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PARtitl• ROBOT:NICZEJ 
Nr 203 - ROK VII Ł()DZ; SOBOTA 28 - NIEDZIELA 29 LIPCA 1951 ROKU CENA 10 GR. 

Terminow~ spr.zedai: zboża nQszemu państwu 

• to patriotyczny obowiqzek każdego rolnika 

Do chłopów ~alej Polski 
Odezwa, KC PZPR, NKW ZSL i Zarz. Gł. ZSCh 

CHŁOPI! 
tu i ówdzie błędy i niesprawiedli- tegorocznych zbiorów. Każde !Zobo- niką, i>rzcz ltażdą gromaclę, 
wości. wiącmnie oparte jest na jednolitych każdą gminę. 

Obfite JJJOJty wydał w tym roku 
trud cbłopa polskiego. Qpierając się na doświadczeu.iach 

lat ubiegłych - rząd ludow-y wydał 
W całym kl.·aju rGZpoczyna. się dekret o obowi~.k-owej sp:n,edaży 

planowy. skup zhoia pl".i:ez państwo. zbuża. państwu. Dekret ten usuwa 
Jest to sprawa. dn:Gej wagi dla wsi poprze<L--rie błędy, stwarcz.a wa111nki 
i dla. m iast - dla całej gospodarki dla zaberzpieczenia interesów i po
narndowej, tr?Zeb w.s:i, a jednocześnie dla zape\v-

nienia chleba całej Polsce. W roku ubiegłym chłopi wykonali • 
p]an sprzcd.aży zboża państwu ludo- Planowy skup zboża w tym roku 

normach gminnych i obliczone jest CZŁONI\:OWlE PZ.t>R I ZSL, AK-
zależnie od wielkości gospodarstwa TYWISCI ZSCH! 
i klasy gleby. Zobowiązan.:e raz u- R11Iźcie pierwsi w wykonywaniu 
stalone nie może być podwyższane. swych zobowiązań wobec państwa, 
W ten sposób każdy rolnik w ie z gó- św.iećcie przykładem całej groma
ry, jaką część zboża ma sprzedać tlzie. 
państ<..vu i ja!~ ma gospodarować ca- Pilnujcie pełnego wylcorzystania. 
łą poz.ostałą ilością p1onów. młockarń i organizujcie pomoc są-

Planowy skup zboża prze2 pań- siedzką w 1>młotacb. 
stwo 7.apewnia. rolnikom stałą i o- Org;mizujf.fo zbiorowe 
i,>łacalną cen«'„ zabezpieci;a intere:>y zi)ł}ia. 

DZIEŃ FLOTY RAD,ZIECKIEJ 

wemu, spełrtiając swój obywa telsl;.i I pr.z.eWidu3e, .że ka~dy ro!ni~>: już te
obo\vjązek: Ale w toku zes2.łoroc:zn<?- raz otrzymuJe rzaWJJadom1eme o tym, 
.;u sku-?u e.boża. popełnione zostały ile zboża obowlązany jest sprrzedać z 

hodowców trzody chlewnej i llłnn- Zwaiczajcie wszeikie na1luiyci;ł, 
tatorów buralm, lwnopl. lnu i 1·ze- niesprawiedliwości, złośliwe plotki i 
paku. uróby przeszkodzenia. w wykonaniu Amb ado ZSRR A A Sobolew 

N .Jj 1 • t • d • Zacbę_ca do Vl'alkl o wyższy t.iro- planu sprzedaży zboża. as r , • • • a ro u y s w I a a z ą a Ją ~aj z 11c~tara .i do zagospodarowa- , Pilnujcie wykonania dekretu rzą- c ł I o „ dk s k I . kł .. ł. TPP R 
ll'l.ll odłogow, bierze pod UWP.gę po- du JudOWCgO i przestrzegatńa. pra.WO• W en ra nym sro u Z o ema a ywu • · I n k f t•kt 1 d k , trze by rodzin wielodzietnych, prze- rz.adno.ści 

1 

. . . . . ureno owania on I ow rogą ro owa n widuje p1·emie za przekroczenie I . . . . WARSZAWA (P~). - Dma ~71 So~ol~w -w-pisał do J~1ęg1· pamtątk.o-
'!J , planu, za S!U'zedaż x>aństwu zboża C~ł.OPI! . . . bm. w centralnym osrodk:u .~k?lema weJ osrodka następuJącą dedykaoJę. 

Roa. owa rof F. Joliot-Curie % korespondentem land og Folk" I powyż(',i zobowiązania. N'iecb. ambi~~Ją. ~a~~eJ gr.omaiły I aktywu To~Yal"fo/~tv:a ~ła.zlll Pol- życzę Towarzystwu PrzyjaźnJ m P · " I . . . . będzie Jllk i1aJwczesn1eJsze wykona- sko - RadZ'l.eckieJ w SuleJowku pod P 'i k R d . . ki . . tkim j KOPENlł_ AGA (PAP), - W dt·o- cep~ja „prt>wa!1ze~a. rrutow~ń za- . ~azd .Y ,P0'~i at'. k tory , ~lan. sprze- 1 Jlic wszystldch zobowiązań - całe- ·I Warszawą_ odbyta się uroczystość 0 s 0 - a ;iec ~J 1 ::S~~ . eh 
cłze z Hefai.nek do Pa1·yża Q'.atr:;-;:,rmał mias_t stosm\-an1a siły" zysku3e po- dazy z1J_Oza . P;'łń::;t'~ •. w~ kon a w . 9~ go l>lanu. przekazania ośrodkowi przez amba- g~ 11i:i-c.o~ ~ ~u ce ow w ie. 
isię w Kopenha<lze p~zewodniczący parcie c<>!az . szerszrc? mas lud~- pr~c., -u~yskuJC - ~nlC-;lC1'1C miarel; J Terminowe wykonanie zobowiązań sadę ZS-RR w War~awie nowoczes- ="lCJ l wd_ZJ~DCJ p~~. w !11;fe 
Sw.iatowej R<l.dy P oko3u prof. ł~ry- wych, ~tore Ją u waza.Ją a:a izupcłn1e od.:.YP0 " przy t>rzcmialc. I spnedaiY zboża naszemu państwu nego aparatu projel,:cyjnego pr-Oduk- el umo~~~~a prZYJ_,. 1

1 
lll'lz ęi ~ 

d k J ,. t c · ł . ' r słuStZną . . kk "d .. d . •~: . nar0>c em po~un a narouam w ąz. ery • ono - ut ie z ma zon.:q re- . . • CHLOPI! - to patriotyczny obow1ąze aa: e- CJl :ra ziec~eJ. k Radzi cki 
ną Jol~ot-Curie. - W~.tliie na~o~y św.ta.ta P_okl'1;_: . , . , .. _ g 0 rolnika wob!'e ojczymy - to W uroc-zystości wrzi-ął udział. am- u e •ego. 

<lały w1elk1e nadz1eJc w Orga.ruzacJJ Zboze :;przeda3em:y na :w.em'.1 pan wkla!l wasz w budowę silnej i ~· basador ZSRR w Warszaw.ie A. A. Niech źYile niewzrw;z-0na, w.ierna 
Naroc."lów Zjednoczonych - powie- stw~ ludowem~, ktor~ pr.agrnc, '!'.by możmj Polski. SO'bolcw wraz z małżonka. · pr.zyjazń między narodem polskim ł 
dział prof. Joliot-Curie. - Nie ulega l"Olmctwo !!?0Iskic szybx:o.się.;.·oe:wiJa- Po uroczystości ambasador A. A. Dllt'oda.mi radzieckim~'. 
jedna.I• wątpliwości, że statut ONZ ło, aby zwiększał~ wyd aJnosc.cz. hek: KOMITET CENTRALl."'rY 

·o/• .;, • został narnszo1iy z chwilą, gdy ocl- ~ara; . .aby podnosiło produkcJę zbóz POLSKTEJ ZJEDNOCZONEJ 
., rzucano zasadę jednomyslności i po- l roslm przemysłowych,. aby r ozsze- PART II ROBOTNICZEJ. 

czeto rozstm·gać problemy więk· rzało hodowlę trzody 1 bydła. aby 
si:o~cia. głosów. w wyJ1iku tego roz.- rosły dochody i dobrobyt małorol-

. . pocz~la się walka o gło~y małych nych i średniorolnych gospodar.zy. 
· · ·'·\oftf>' : pai1st w przy pomocy przekupstwa i Zbo:le sp r.zcda iemy paf1.stwu robot -

-'w;~''3;, '. gr ó7.b. ników i chłopów, które prowadzi 

NACZELNY KOMITli."T 
WYKONAWCZY 

Z JEDNOCZONEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO 

Wspaniała' manifeslacia 
przyjaźni polsko-radzieckiej 

~~~t.tDf': j żąlła:nlc nasze, by pr.zeprowa.dzono wielkie budow nictwo, stawia nowo
„h,;j(;;;„ rokowania w celu zawarci& Paktu czesne fabr yki i huty, jak ich Pol

, .• " ·m ''~~:: ,. Pokojo przez ~ wielkich moca'l'Stw, :'lrn n.:gdy nie mi;; la, wv.nosi .nn·.;;o 

na występach Zespołu Pieśni i Tańca im. Aleksandrowa 
ZARZAD GŁÓWNY u r d . .• _,_. · -"- " · n •E WSJ>41'1T4Y..& ZWIĄZKT) SAl\lOPOMOCY " mu wczora;„eym o go..,,.,m1e przerV\.Ud.l się n ....... ~~ 

, • ~ CHł O'.PSIKIEJ ł 20 1ia st:idjoniQ Włó1miarz.a ~dhyły 'M.A1'"'1F1ESTACJĘ NA CZESC P~-
. .. :. ~ '"'\:· '-~j~· .'. it'>t w f~torie ;r~.ecz.v Pnwrote1?1 do tr- ( ·i~dia mj;;c,;t~. roz.wij<i o':w'-atr- i 
~ .," , , .. .-_ ł 1 4~· ·n b;.-llł, .l!vu !i..:rn.·'4-: „ .. ~f.n11$ 1.1:.~- .ml1.,d'ę. CJ t:il'.Ę;tl uo1Jt'tl6yl t;dego .ia

~~""'.'.."~1f?t,~'i i J ~ow do .o~z - pow;edzi::i~ :im_>f. Jo- rodu. ~rz~z wyl~onan!e. pl:inu l-iJ_Jrze-
,,. r · · l:ol-Cur;e. - Łą<:ZY\UY w 1elk1e na- daży z.oaza w tcrm:n1e pomozemy 

~ Się WYBte-py ZE!:;t'OŁU l'JE~. a I .JAżm POLSKO - RADZIEC.KtE.J • 
• ~\,"'t1. , .:tu K:..UFM. h.l!°:.f l:i\l: .Arty.:Sci ot..:.tymali od puolkznogci 
ALf,1~SA. 'DROWA. X.t słlailion przy ni~limone wją7.anki i naręcrLa kwja
było ponad 20 t)·sięcy Iuazi, l~tórey •ów. tłokowania dzieje r;. , konferencją gospodal·czą. bracio;n robotn ikom w k h w iclk:m p; pacl?.iwem Qb$el"\vowrul występy • • · • 

, ' któni odbęd~e się w Moskwie w I budo,vn ict }Vie i damy s wój wkład w I · · 
końcu bieżącego rok u. Oczekujemy szybki 'nnwój całego kraj~1 . we W spraw1e rozeJlllU 
przybycia na t~' konierencję 1·ównież WJ.rost na&<'go przern yslu i caki go- . w Ko •. ei 
przed::.tawicie~i tych sfer, które znaj- spodarki narod<n<,:e!. Tm więcej bę- 1 

w;;paniałego ze::;polu. Każdą pieśf! i Wc<:oi-aj grupa a r tystów z Zespo
każdy t an iec 11agr.ad2an o entuzja- lu Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
stycz.nyrni oklaskami, wznOSQ.:ąc -im. Aleksandrowa odwiedziła pra
okrzyki na c.z;eść bohaterskiej Armti-
Ratbieckiej, tow. Stali'na i J>rzyjaź· cowników ZP.B im. Stalina, \V'!f-

W i-ozrno\\lc z kore:;:ponden'i·m zac11. Za~.a~nicz:s'n\ .za!ozemi;in. te~ k~adow. im większa będz:e prorluk~ W)'Ch Chin donosi : 
' "' J duj~ się port.a ~amami na~zej. organ i~ I dzier:iy ~'.eli rabryk i \\''.elkich za- n :KIN (PAP). Age:1cja No- ni polsko _ i-atlzierkiej. stępując w Ś>,ietlicy przy ul. Przę-

dzain :.ane.j z dwugodzinnym kond'Z.ienrnj~a „Land og :Folk'· pr of. Jo- ko11~er~nc11 Jest myisl, . z.e S?Cłaifuml l o.i~ _ 1w~zego p m cm ysl u. tyn~ wJęce.3 _ Jeden aste posiedzenie w Kae
liot-CL1rie . oświadczył, że w;rsun.ięta ~ap1falJJmI mogą wspołistmec polw- w1es .nasza ot1_llyma. t raktor o\\', ~a- songu w spr awie zawai·cia rozejmu 
przez S\'.'1ato•::ą Radę PokOJU k on- .1owo. sz:'!n 1 narzędzt roln:~ych, t ym w1ę- w Korei rozpoczęło się . w dniu 27 

Zespół wykonał sze1·e~ 1Pie~ni r o- cerlem! 
syjskich, uk:.raJ.ńskich d polskicll ornrz: 
brawurowe tań-ce żołnier&ldc, k tóre 
spotkały się z bum1'iwą owacją wi

Nigdy chyba jeszcze świetlica ta 
nie była świadkiem tak gromkich 
oklasków i okrzyków, jakimi wc40-
raj nagradzali zebrani ·tam robotni-

_ • CCJ ot;'tl~ma ~a':'lozo:w sz~czny~h, lipca o godz. 9 czasu koreańskiego 
'w1"ęłft R~d„ »1eck·1e1· Marynarki· Wo1·enne1· ~naterJa!o,~ w~okieru:iczych l odz.1~- i zakoficzylo się o godz. 10 min. 10. 

drzów. 
~ V U 111 zy, tym, w1ę.ceJ będzie prac~ i szkol Ka posiedzen iu tym odbyła się 

dla synov".' i có:e~ chłopski.eh , tym wstępna dyskus ja w sprawie usta
bog~tszy 1 slln1e3srz.y będz1e n asz lenia linii demal'lrncyjnej między 
k:raJ. obu stron;;1rr\i w celu ustanowienia 
. O to ~l~czego plan sprz;d~:iy zbo- strefy zdemilitaryzowanej. 

Za piękny w,ystęp p~Jcowali 
u.espołowi w :imieniu rnbotnkrz:ej Ło
dzi tow. Kornelia Plewińska ~ ZPB 
im. Kunickiego oraz tow. Kau:imierz 
Dejmek, dyrektor Państw. Teatru 
Nowego. 

'..r dniu 29 liPC'a Związek RaclŹiccki obchod-ii uro<ri.yście D~e:ń Ma· 
ryu;i~ki WoJennd. W świ~ie marynaTki wojennej bierze udział cały 
nar ód radziecki, 

związel• Rau.t.iecki, a i.zczególuie naród rosyjski, ma wspaniale tra
dycje morskie. Pienvszy na. świecie pal\Cernik (,,Piotr Wielki") 'Zbudo
wan.v został w Rnsj.i. Radiotelegraf wynaleziony pt"Ze'J: A. Popowa. za.· 
czął po r az 1iien.-szy 1t<t świecie fuukcjoncwać i został wypróbowany 
w s:tl;:-0Ie marynarki wojennej w Kronsrla.cie. Rosyjska marynarka. wo
jenna wyda.la. wielu wybitnych podróżników i geografów jak: F. Bel
lingshausen, M. Ła.zariew, C. Sjedow, 

Któż nie 2llll. takich nazw jak pancernik ,,Potiomkin" - okręt -
bohater rewolucj i 1905 r. i l;:rążownik „Aurora", którego działa. otwarły 
erę Wielkiej Rew olucji Paźtlzie1·nikowej. Z tych bojowych i rewolucyj· 
nych tt·adycJi floty ros~·jskiej w~'l'o<;Ja nowa. wspaniała Radziecka l\la
ryaal'lta Wojenna. 

Marynarze r a dzieccy stali 7a.wsi:e w pierwszej linii walki Kraju 
R&ll llrzeciw impcria}istyczuej interwencji. Na. frontach wojny domo
wej walci!:yło 60 tysięcy marynarzy. W następnych Ia.taeh kadry ra
dzie<:ki.c,i m2.1·yn&rki zostały wzmocnione Pl'z.ez naJlepsze słły Ko-mso
mołu. Wra(/, z rozwojem sił Zwią•dm Radzieckiego. i·osly siły 1•adziec·kie.i 
noty BaHylrn, 1\lorza Czarnego i iałoione.f w r. 193:? z inlriatnn· towa .:. 
i-,;ysza. Stalina., 1"loty Pacyfiku. 

Niez·111iernie l-l-'lłżnsm etapem roxwoju Radzieckiej l\larynarki Wo
jennej było utworzenie w r. 1938 Floty Północnej. Picrws7.e ołm~t~' 
pne1u·owad?ono n11. wGtJY' północ~ i pnez kanał Bialomorslw - Bałtydd. 

Dwie Pierwsze pięciolatki były okrl'se1n rekonstrukdi sklacln okrę
towego marynarki wojennej. Trze.da pięciolatka. zll}Joczątkowała. z ini
cjatywy tou.arzysza Stalina, okres budowy wielkiej floty morskiej 
i nceanicznej pań!;1wa raa;r.icckicgo. To.warzy~.z Mołotow, uzasaclniajac 
ten pr-0gram w r. 1939 na. J>icnvszej sesji Ra.dy Najwyższt>j ZSRR 
stwierdził: 

„Potężne państwo rad2·icck.ic powinno mieć odpowiadaiiącą jego in
teresom, godną naszc,j •vi elkicj sprawy, flbtę morski\ i oceaniczną". 

Zgodnie z tym zacfa.niem, Ra.dMe.cka Maryna'l'ka Wojenna. stała się 
gila„ której mec oclczuli na własne-,i skói"XC hitlerowcy w latach II woj
ny świ.atowej. Bolta.terstwo 1·adriecldej piccboły morskiej na. przedpo
.iacb Odessy i Sewastopola. Leningradu i Stalingradu, wspaniałe suk
<:esy Floty Bałtyckiej i Ła.dowskiej Floty Wojennej w olrresie obrony 
Leningradu, miażdżące ciosy zadane uciekającym hitlerowcom na 
Przesmyku Karelskim. na WYbrzeża.ch Bałty.ku, Erymu, blyskawietine 
ope1-acje desantowe na WYs11acb Kurylskich - wszystkie te czyny za. 
pisały się zlotymi 2głoskami w historii Wielkiej \.Vaj11y Narodowej. Za
topi~no tysiące nieprzyjacielskich tra11sportowców, pnywróoono bex
piecrną ŻPglugę na własnych liniach komunikll'Cyjnych. 

W czasie Il wojny Ś'.\iiatowej 209 okrętów, eskadr i oddziałów mor
skich odLuaczono orderami Zw:ią.zku Ra.dzieek!ieeo, 51& mary:ua.rzy stało 
się Boba.furami Związku Radzieckiego i 350 tysiącom mairy.narzy wrę· 
czono od2naczcnia bojowe. Zródłem tych sukcesów b&jowycb była. or~ 
ganizatorska i ~deowo • wychowawcza praca partii Lenina - Stalina. 

W Jatach powojennych partia wezwała r.aAhiecktch budowniczych 
ul~r~tów do szybszej budowy nowych jednostek floty i do udoskon'.lle· 
nia. 1crbniki ich buc1owy. Odbudowano zniszczone w Cl.Zasie wojny 
stocznie i w:vbu!11P"ano nowe. 
. Dzi ~ . _kiedy 1..i!a. ludzkość wilh.i w Zwią7iku J.tadzieckim chorą
z-eg1~ waJk1 o J>okój, demokrauję i pcrtęp, sprawa. siły i patęgi Kr&ju 
~ad jest ta.liże sprąwą wgzystkich ~iłujących pokój ludzi na świecie, 
Radziecka. Maeynark- Wojenna, czwnie &trzegąo morskich rabieży Kra
~u Rad, pełni za.szczytuą ·służbę na słraży pok~. W dniu Jej święta 
slelDY. WS~Y. ży~ dalszeiro ~kwitu i :w:rrostu .JeJ &>otęgt. 

za powm1en byc akuratnie !I w ter- Dwunaste posiedzenie wyznaczono. 
min.ie wylmnany przez każdego rol- na godz. 9 w dniu 28 lipca. Występ zespołu dm. A<lek.sand1'0wa 

Dekret o planowym skupie zboża 
·~obrodziejstwem dla. pracujących chłopów 
~-'."' ~.' :-,,.. '·'"·· ·.'.';<.; S . . Xa~imi~ta sze rzetelni!! obliczaly iloś <'i zboża, byt. .Ja sam przystąpię do omlotów 
,. . ob1cra1 ?. :.;o przezna~rnne do odspt;;edaży pań· natychmiast po sprzęcie 

~a~y tiumut, ~ t\~ u. C:zęs to krzywdziły małorolnych • * * ' 
i:miny Bo- 1 srcdmorolnych chłopów, pobłażając . 

lunow, od !l!io· kułakom, którzy różnymi sposobami Gn:mna Rada N_ar~clowa w Boli-
dych h1l CJ<~;:. uchyl~li się od wypctuienia swego mowiei 11ow. ło,~1ck1eito już ukoń· ko pracownła obowiązłm wobec p~l'ls fwa. czyta spoi·ządzame "IT)'kazów plano-
11a ~wym 8· Zdarzały się skarai chloJ)ÓW ma h · wel(o sl'.u pu zboża„ Chłopi z zainte-
hct.tarowym 1ol11ych, że trójki gromadzkie w ~n t~sow_:i n1 cm oczekuią na zawiadomie· 
~u~~od~r~twi,e . sposó~ wyznac~a~y ·plan odstawy zbo· nia .• ~': "'' jr,;[ ciekaw. il e ,Przypada 

cy poszczególne występy, stojące 
nn najwyższym poziomie sztuki 
śpiewaczej, taneczne j i muzycznej . 
Była to prawdziwa uczta artystycz
na, która zamienila się w żywioło
wą manifestację na cześć pokoju, 
Generalissimusa Stalina, boilii
terskiej Armii Radzieckiej. 

Na program koncertu złożyły się 
m. in. - pieśń Borysa Aleksandro
wa ,,Sława Wi'elkiemu Stalinowi" 
„Pieśń o Stalingradzie" Frat kina' 
pieśni ludo,ye i wojskowe, \vystęp; 
akordeonistow, śniewaków solistów 
i tancerzy. • 

Na zakończenie koncertu artys
tom ~vr~czone ZO$tały przez przo
downikow pr acy i młodzież 
ZMP-owską wiązanki czerwonych 
róż i goździk:ów. 

( Ob;<.;;emc sprawozcla11ie z występu za. 
mie§cimy w najbli:i;szym 1w11•erzc „Gło. 
.m Robo111ic:;ego" ) . 

Z V\l lC JCJ b y· za, 1;i: cały c1ęzar planowego skupu r. a ni .:i:u 1.huza. 
• lo trudne. Ba.r- spadał na bark i biedoty i średniakó1\ , 

dr.o. czę.• ~o a bo~acze wiejscv się śmiali. Ter:1z 
musiała zp~ze będzie inaczej. Kto posiada więc.:.j 

:U~Io.~t~;.ik , O 15 miesięcy wcześniej 
chlop z Boli . ' • d k . 

sprzeda wa<" hektarów przelicz:miowych, temu mow~, kilka· I rozpocznie pro u qę 
, ~pckulantom przypada większa norma z 1 ha. 

reszcze na Dl l " t · l ·1· · d • pn iu , i<d~ z ua p . , d~tóv•h · było a e_.o ez pos anowi 1smy o sl.l· 
z cr.ei;o ŻY Ć. i .~c ' ' 1 nie · wić . zboze jak najszybciej, ażeby w 

luotm c prze . , wielki piec w hucie Ko· · k 11 
c;:•11::t ł l[azet(.' t1 SCIUSZ O 
w J;i órc j ; a- 1 KA1:0WICE (PAP). - Dzięki 

U pełm kori:ys!ać z dobrodzie1stw de · - wa~nic- p l".t.cczytałam !la-Zetę - kretu. 

• mówi Kazimiera Sobieraj - podająq 
freść dekretu o planowym skupie 
zboża. B~dz1c zupełnie inaczej, r.iż 
w roku ubiegłym . Nic dojd~ic do ku
moterstwa prz ~ ustalaniu plan ~ w 
dn:pu. poza tym dekret u.pewuia u·1-
gi tym chłopom. J;tórzi kontraktu1ą 
tr;odę chlewną lub mają n a utrzy -

• .,. _ .1 .• . oJ-.~· '"' ...... z l!!k· ! .. 
s tem dekretu 

mieszczono J ~:s1J~małemu cutuzjazniowi inży. 
ł r::'~ć dckrr:> łu . mcrow, techników \ robotników 
R oz my.; /ai u- bmłowa. wielkiego t>ieca „B" w hu~ 
w.:.żnie. n =- d j r ic _„I\:ościuszko" - .foducgo z na.j
L1:r.d1m 7.<la· \dę,;:~zycl1 w Europie - zakończo
ni.~rn . Zrozu- n :.i. zostanie o 5 miesięcy wrze!>niej, 
m1:.:l td, 1a· ni;i; zaplanowano. 

mnniu dużo dzieci. · 
Ceny są slale i opłacalne. a u:i 

pracującego chfopa nic czyha już spe
kulant. Toteż z pb nowe!io skupu p-; 
btar am wywiązać się całkowicie i w 
,terminie. Zaraz po sprzęcie przys I ą·· 
pimy do omłotów. Już ustaliliśmy w 
naszej gromadzie kolejność korzysta
nia z maszyn do młoc: !.:i - kończy 
Kazimiera Sobiei·aj. 

• * • 
. Małotolny chłop, Jan Karprzak1 z 
·gromady Sosnowiec, w pow. brzeziń
~skim, po dokładnym zapoznaniu się 
z dekretem i po dyskus ji na jego te
.mat z sąsiadami stwierdza, że dekret 
ten jest dobrodziejstwem dla mało
rolnych i średńiorolnych chłopów, 

- W ubiegłym roku - mówi Kac· 
.• ruza.k '"='J.trójki_gro,.madzkie alie zaw-

o planowym 
skupi<' zbo.:a 
zapo:rn aliśmy 

s ię '"' !!roma
d:dc przez r .t
dio ju:i; 26 bm. 
- · oświad;:::a 
Kazimierz Ja. 
churski, 4 -

. . hektarowy 
i;hłop z gro· 

. mady Wola 
wffe'.: Błędowa, w 
j~~~ po.w. brzeziń· 

sk1m. 
Dzięki pomocy ze strony Pań

stwa, zboża w t-ym roku bv~v 
piękne. Otrzymaliśmy nawozy sztucz'. 
ue i ziarno selekcyjne. Starczy plo
nów dla miast ; dla nas, tym bardziej, 
że dekret reguluje sprawiedliwie pla
nowy skup. W ubiegłym reku nieraz 
trudno było dogadać się z trójkami. 
Chłop coraz wyraźniej widzi że 

Państwo Ludowe troszczy się o jeao 

kie korzy.i;:i 
przynosi d~
J,rct mało 

:;redn1oru lnY111 chłopom. 
. - D eLrd opiera e;ę na sprawicd· 

h w' eh zasadach - oświadcza Królik 
- Plany odslawy w yznaczy GRN, co 
zlikwi duje kumote,·slwo. Ocl ilości 
o~ jako;;ci . ziemi - to najsprawiedli: 
w1er. Będziemy /. góry wiedzieli, ile 
zboża pozostaje dla nas, a to pozwoli 
nam należycie planować hodowlę 
trzody chlewnej. 

Planowy skup nie tylko zapewnia 
chłopu ~tale i opłacalne ceny, ale 
przyczynia się rówriież do dalszej 
rozb~owy naszego kraju. Robotnicy 
pracuią wytrwale w fabrykach aby 
dać chłopu więcej tow_aru, Budują 
nowe domy i szkołv. w których mogą 
uczyć ~ię nasze dzieci. D:..1tego my 
ze swe1 strony musimy zapewnić im 
chleb, aby mogli jeszcze więcej pro
dukować i budować. 

- OSLO. Przedsta.wicieie rządu 
u~rwesldego podp'isali z aclministra
CJlł: mnrshallowską układ w sprawie 
pozyczki amerykańskiej na bndo\Vę 
w Sundalsser 7!ak!adów produkcji a
htminium. Wanmk.i układu świa'Cl. 
~zą, żi: koła rządzące USA wzmaga. 
1ą udz1ał Norwega w amerykańskieb 
pr.zygotowaniaicil wojennych, 

- BAS:RA. W Iraku 1rwa,ją de· 
inonsi-raeje p1•zeciwko p.rzebYWa.11iu 
na terytorium teg.o .kra(ju brytyjskich 
sił zbrojnych, 

- PARYŻ. W piątek wieczorem 
prezydent AurioJ zaproponował mi· 
sję utworzenia. ga.bine(.11 b. ministro. 
wl finansów t. zw. „niezależnemu 
konserwa.t:rście" Maurice Petsche • 

) • 
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ZMP.:OWcy maszynifcl 
, ze stacji Wrocław-Gł6wfty 

• najlepszą brygadą w Polsce 
K!'!~„ k!'!_r ..!~!!!'!~ Osiągnięcia i braki przemysłu · bawełnianego 
im. JuJłana Mairclllewsklego llłuebacze drd~teco z kolei kursu. • ' ' ł 1951 
350 OIÓb za.sili kadry pracowników aparata p&rtyjneso, zasili ~cldry w pierwszym po roczu r 
Ulennłkuzy ł działll.C%y oświa.towyoh. Watny to moment w życiu na- • 
eeJ partii, oto wyrósł nowy aktyw klerownicsy, oto killlaset ludzi 
pl".1leftkolonych ideologiemłe, uzbrojonyeh w powa!Zny zasób wiado
mości teoretycznych obe.łmte odpowiedz:l:alne stanowiska w apa
racie partyjnym, pokieruje praeą orpnizaey.Jnl\ ł propagandową. „Sre
dnt aktYW kierowniczy w naszych wal'Ullke.ch jest dmś D'ie tylko jed
nym • na.Jwainiejszych ogniw w przenoszeniu wYtycmych polityki 1 U· 
nil partyjnej do orga.nlza.C>jl doławych - mówił tow. Bierut na IV Ple
num KC - ale swzecólnle tei poważna i odpowiedzialna jest jego rola 
w praktycznym stosowaniu zasad bol.szowlckieJ polityki kadr, w dobo
rze 1 rozstawianiu lud2i, w czuwaniu nad pra.wldłowym rozwo,fem skła
da moboweiro organizacji partyjnych, nad ich czystoścbł ideologiczną 
I właściwymi metodami łeb pracy organlZMiy.Jnej ł polityczno - wycbo· 
wawezej". Jasne, że znaczenie i 2asłup szkoły, która kształci ten średni 

WARSZAWA (PAP). - Specjal
nie powołana komisja, w lkład 
której weszli przedstawiciele Za
rządu Głównego ZMP, Min. Kolei I 
Zarządu Głównego ZZK, dokonała 
oceny wyników współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej młodzłetowej 
brygady parowozowej. Współza
wodnictwo to młodzież podjęła na 
cześć III Swiatowego Zlotu Mło
dych Bojowników o Pokój. 

aktyw kierowniczy naszej partii są wielkie. 
Nierozerwalna więź ląmy łę szkołę z eyclem Poisklej 7Jednoczonej 

Partii Robotniczej. Powstała w roku 1944 w Lublinie - przystępując 
Od ra.%11 w nader ciężkleb I tmdnyoh wa.runkach do wychowywania 
aktywu partyjnego, A spotrzebowanie było ogromne - cały kraj cze· 
kał D1' org&11imcję nowero tycia, Gorące to były.. OJrBsy - moment na
rodzin nowej Polski. Po dwumiesit:CznYm kursie słuchacze s:ikoły rzu
cili się w wir pracy nad przeprowadzeniem reformy rolnej. 

Na p002ątku 1945 roku Szkoła Centralna przenosi się do Ło1lzi. 
Bozpoozyna stalą, systematyczną pracę nad k11ztałceniem ł wychowy
waniem ooraz to nowych kadr dla partii. Dzięki ofiarnej, pełnej po
święcenia działa.lnoścl personelu naukowego Centralną Szkołę opuszczill 
co rok zastęp bojowych,· zahartowanych, przygotowanych do wcielania 
w życie linii politycznej partu - działaczy, Omawiając na IV Plenum 
KC zaradnienie rozwoju i wzrostu kadr partyjnych tow, Bierut stwier· 
dził, te 36 proc. sekretarzy KP i KM, ie 23 procent instruktorów KW -
to absolwenci Centralnej Szkoły. 

Przychodzą tutaj, do szkoły ze wszystkich zakątków kra.lu z róż

nym przygatowamem, rómym poziomem umysłowym. Wielu poiiiada 
za sobą zaledwie klika oddziałów $Zkoły podstawowej, Brak wiadomo· 
ści. og·óinych, brak znajomości zasad nauki marksizmu • leninizmu sta
nowił ogromną trudność w fob dotychczasowej pracy, Szkoła da.je im 
wszystko. Czyni z nich świadomych ckiałaczy partyjnych, pobudza do 
twórczej aktywności i samOdzielnero działania. Szkoła WYPienia z nich 
na.leciałości drobnomieszczańskie, zas:wzepia U(}ZUoia patriotyzmu i b1-
temacjonalizmu, wychowuje ich w duchu krytyki i samokrytyki, uczy 
ich życia w lrnlektylvie. Metody wychowa.wcze. stosowane w szkole, 
oparte są na głębokim huma.nitaryżmlc, na serdec-.tnym, prawdziwie 
partyjnym stosunku do każdego 'Ile słuchaetZy, na pracy nad wychowa
niem nowego człowieka. W takich warunka.eh, dzięki działalności grup 
samokształceniowych, dzięki poważnej roli wychowawczej, jaką spełnia 
•zkolna organizacja pal."tyjna - rośnie tutaj 7..:1stęp pięknych ohara.kte· 
rów, rosną kadry czołowych ~owników o socjalizm, W tym roku mii:· 
dzy innymi opusZ'C2ają m1iry sxkoly - Maria Iskrowa chłopka z Dan
kowic, która. ukończyła tylko trzy oddziały szkoły powszechnej, lcończy 
kurs z wynildem b~rdzo dobrym tow. Czekaj z Wrocławia, ktury przy-
11zedl tutaj z bardzo niewielkim zasobem wiadomo~ci, kończy kurs 
i wynikiem bardzo dobrym tow. Warda.I, przyjęty warunkowo z 110-

wodu ba.rdzo słabego przygotowania. W ciągu roku uiledwie, dzi<;ki 
WYtężonej pracy nad sobą. dzięki of\ia1"Demu trudowi wychowawców -
'W}'rósł tutaj dzielny a.ktyW, przygotowany do praktycznego realizow11.~ 
n.ia uobwał partii. Niektóny 11 nich - tak, jak co roku - pozostaną jnz 
w szkole w chara•kterse asystentów. Szkoła wychowuje sobie bowiem 
kadry naukowe. ł byłych wYehowa.nków jest obeonie kierownikami 
ka.tedr. 

9 kursów zasadnimycb, 16 kursów specjalnY<Jh Cllla wykładowców, 
agita,torów itp.), ogółem prz~szkolonych około G tysięcy osób - oto 
wielki dorobek Centralnej Szkoły Im. Juliana Marchlewskiego, D?..iś 
kiedy kończy się kole.my e1a.p pracy szlmły, ldedy mury jej opus-.i:cza 
nowy zastęp aktywistów partyjnych - należy personelowi szkoły ży
azyć dalszych sukcesów w ich pięknej pracy nad WYGhowywa.niem kadr 
budowniczych socjali.z.mu, absolwentom zaś - osiągnięć w ich rrchłej 
jui dzlałll.lnośoł na odpowlMia.lnyoh placówkach aparatu partyjnego, 

ZMP-owskie 
meldunki • 

niosą 

Sztafety Pokóiu 
na Zlot Berliński 

Przez cały kraj przebiegają mło- I w większości już z1·eali2owune, 
dzieżowe sztafety pokoju, niosąc pn:yniosą pa{1stwu tysiące złotych 
meldunki na III $wiatowy Zlot oszczędności. 

Młodych BojoVv'rl~ków 0 Pol~.ój . Następnie tow. Komorowski wrę
C~ynem produkcy~nym, . w.tmo~e- czył 5-osobowej sztafecie meldunek 
ni.em p:acy dla_ utrwale~a polmJU, dzielnicy Górna~Lewa ZMP, z któ
wie_canu, w ktorych biorą . udział rym udała się ona do Komltetu 
tysiące mł?dych robo?1_lków ~. c~ło- Festiwalowego przy Za1·ząclzit> 
pów - wita młodz.iez zbhza3ący Łódzkim ZMP. 

Plan państwowy pierwszej poło- I pracy powoduje spadek WYdajno»cł, 
wy drugiego roku Planu 6-letniego postoje itp. 
został przez klasę robotniczą wyko- Wszystkie te błędy i niedociąg-

1 

nany. Słuszną dumą napełnił serca nięcia, mogą i muszą być usunięte. 
łódzkich włókniarzy komunikat że można na tym odcinku dokonać 
PKPG o wykonaniu planu przez gruntownych zmian na lepsze 

I
. różne gałęzie przemysłu włókienni• świadczy przykład ZPB Im. 'Mar

czego. chlewskiego i im. Ha.ma.ma. Oba te 

1 Z::idania, jakie przed przemysłem za.kłady nie wykonał:( swego ?lam~ 

I 
włókienniczym, a zwłaszcza przed połrocznego w tkalmach, pomewa~ 
największą i najważniejszą jego ga- zarwane _zostały pl~ny tych tkalni 
łęzią - przemysłem bawełnianym w styczniu, lutym l marcu 
stawia Plan 6-letni, nie są tat\ve. Mobillzacja organizacji partyj-
Wiedzą 0 tym włókniarze Łodzi nycb i ad~inistrac.ji, jaka nasłą.pi

i świadomość tego mobilizuje ich la ~d _k~meo k~art~łu spowodowa
do jeszcze bardziej ofiarnej pracy, la. ze JUZ w k~·1etmu. oba zakłady 
mobilizuje ich do szukania nowych plan wylrnnały 1 od, teJ pory WYk~
form podniesienia wydajności pra- nanle systematycznie. wzrasta. ~1~ 
cy. zostały, jeszcz.e od~ob_1one zaległosc1, 
Przemysł plan wykonał, ale ca- ale mozna w1erzyc, ze w trzecim 

ły szereg zakładów nie wypełnił kwa.riale zostaną pokryte ~ałkowic~e. 
I swych zadań. ~wa t: prz~kłady św1adc~ą, , z.e 

z przędzalń średniopr:;;ędnych na i:nozna os1ą~ąc ~zrost W:(daJnosc1, 
terenie t.odzl Zaklady im. PKWN ZP ludzie me bęctą _sz_uk_ali roboty 
maJą poważny niedobór, gdyż wy- w_ i?nym zakła~zte,_ Jezeh zna;1dą na 
konały swój plan półroczny produk- m1e3scu odp~w1ednie :v~runk1, któ
cji przędzy w 91,4 proc. :·e poz~olą im spoko~;i1e p1:ac~wać 

·w przęcl:z:alniaeh odpadkowych, 1 zarobić to, co z_arob1c powmm. 
które w skali ogólnołódzkiej wyko- P~z?'kład ZPB 1m. Marchlewski~-
nały plan w 98,7 proc., zatlecydowa- g_o I u~. Har~am~ ·powln~en 1imob1· 1 
ły 0 niewykonaniu ZPB im. R. hzowac orga~t!'&CJe party3ne w tye~ 
Luksemburg (96,6 proc.) i ZPB im. ~a.kładach, k.ore s'":cgo planu dzis 
Okl'zei (77,9 proc.). ,Jeszcze nie w:vkOJ?UJą •• 

Jeżeli chodzi 0 tkalnie, to naj- Mu.~zą przeanahzowac swą_ pracę 
wyższym procentem wykonania pła- swoi stosunek do wylrnmm1a pla-
nu mogą poszczycić się ZPB im, R. 
Luksemburg (108,7), ZPB im. By· 
t.cmskiej (103,4). Zakłady im, Dzler
:1.yńskiego (103,1) i Zakfady im. St. 
Dubois (102,9). 

Na przeciwleglym krańcu znalaz
ły się Zakłady im, Liebknechta, 
Armii Ludowej, Dywizji Kościusz

kowskie.i. Harnama i Marchlewskie
go. Wykończalnie wykonały swoJ 
plan, a niedobory powstałe w nie
których wkładach w granicach u

Pogrzeb 
kardynała Sapiehy 
KRAKÓW (PAP). - W dniu 26 

bm. o godz. 18 nastąpiło wyprowa
dzenie zwłok kardynała Adama Ste
fana Sapiehy. Kon<lukt żałobny udał 
się z kościoła Franciszkanów ulica
mi Bracką. Rynkiem. Pl. Berna'l'
dyń~ldm - na Wawel. 

łamka pl'ocentu pokryte zostały z W wyprowa<lzeniu zwłok wzięło 
nadwyżką przez pozostałe zakłady. ud?.iał 30 biskupów z ks. prymasem 

I Co st>owo1fowało. że niektóre za- Stefanem Wyszyt1skim na czele o-

1 

kłady nie potrafiły wykonać nałożo- raz ksieża, zakony i wjerni. Na- tru
nego na qic przez partię i rząd za- mnie j.eżał kapelusz kardynalski. 
dania? 

nu t<>warzysze z ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, im. PKWN, im. 
Liebknechta i im.· Armii Ludbwej. 
Wprawdzie i w tych zakładach no
tojemy pewną poprawę, ale jest ona 
daleko niedostateczna i w tej chwi
li nie daje jeszcze gwarancji wyko
nania planu drugiego roku naszej 
Sześciolatld. 

A przecież musimy sobie wyraź
nie powiedzieć, że nie wolno nam 
planu tego nie wykonać. Bo plan 
to ustawa, to prawo, które obowią
zuje każdego towarzysza. i każdego 

obywatela i wykonany być musi. 
M, M. 

• • 

Miano najlepszej młodzie:iowe,t 
brygady parowozowej zclob1'ft bił· 

cJatorzy współzawodnletwa 

ZMP-wi!Cy ze stacji Wrocław

Główny, którzy po raz ~rwszy w 
kraju zastosowali radzieck„ meto-

l dę tzw. „jazdy pierśoieniow~.f", 

z niwa 
drugiego roku Planu 6 ·letniego 

---m~u„ . :i11'1111r;rim"'I---

Pierwsi w gminie 
Na terenie gminy Popień w powiecie brzezińskim wyrómiM si~ 

w sprawnym przeprowadzeniu kam.pani'i żniwnej Jóref Dobruezek 
z gromady Brynice i Jan Niediwleeki ze w.si R.a.wice, 

Dzięki współrLawodnictwu, jako pierwsi na te.renie gminy mk<>ń
. etzyli oni sprzęt żyta i siew poplonów. 

.. Staranny gospodarz 
.ł ._1 • ,.._ ""'-. Jan Jaworski, pięciohekta-

• rowy chłop w gro.madzie Mi
chałówek w ~e Dobra 
szybko przeprowadzil spnzęt 
żyta, które jest już rzwiezione 
do stodoły. Po sko&zeniu żyta 
z miejsca preystąpil do podo
rywek i siewu p<>pl<>nów. 

Na zdjęciu: Jaworski bro
nuje glebę po zasianiu mie-
9!1..anki pastewnej. 

Karygodne niedbalst~o 
W grrume Nowosolna w pow. łódzkim od roku ew.su stoi na po

lu uszkodzona młockarnia. należąca do SOM-u w Andme.ioWie. IJ.VI:i
mo, że sprzęt omłotowy należało wyremontować równocrz.eśnr!e e ma
szynami żniwnymi, nie uczyniło tego kierownictwo SDM-u. Jest to 
karygodne niedbalstwo, gdyż za kilka dni chłopi przystąrpią do 
młockli. 

J · r d · t t · Następnego dnia o godz. 10 odbył 
eze 1 0 powiemy na 0 PY ame się pogreeb kardynała Sapiehy, po-

językiem statystyka, notującego je- d b . ' t . } b Attlee pos'w·IAl'f(I ·interesy w· • ,ar· ytan·1·1 
dynie cyfry, to stwierdzimy. że nie prze zony no ozens wem za.o nym ~v 

. w Katedrze Wawelskiet Kaeanie 
osiągamy planowanej wydainosci, amerykan" s•-·1m planom wo1·ennym że mamy zbyt wysoki procent po- wygłosił ks. prymas Stefan Wyszyń- K 
t Ó h ski. W pog1.v.ebie wziął udział min. I b G d I b k B eł 

s o.i w, że istnieje szereg innyc - stwierdza w z ie min eputowany a ourzystows i air 
przyczyn, które na dobrą sprawę Antoni Bida, dyrektor Urzędu do 
można by uznać> 1.a „obiektywne", Spraw Wyznań, LONDYN (PAP). - W brytyjs;<i.ej I obecną polityk~ zagran:lczną Wicl-
niezależne od kierownictwa zakła- Po nabożeństwie zwłoki złożono Izbie Gmin toczyły się debaty n3d kiej Bryto.nH eeputowany labOUt'iZY-
dów. do grabu w podeiemiach Katedry. p<>l'iłyką eagraniczną rrządu la,bou- stowsld Baird. Stwierdził on, że po· 

.Jeżeli jednak odpowiedź tę prze- rzystowskiego. Minister spraw :za- lttylcą brytyjr>ka uuleźniłllo &tę Oill-
łożymy na nasz język, na język par- Nowy rzqd granioznych Morrison wygłosił ex- kowjcłe od plau6w wojem1ych, co 
tyjn;r, to okaże się, że brzmi ona pose, w którym wy,powledzia.ł się za pocląirnąć może za 11obą opl~kane 
zupełnie inaczej. gł,odu i nędzy kontynl.łOWaniem zbrojeń i poparł •kut1'l dla. Wielkiej Brytanii. ,,Mu-

Brak f"BP4łfiraoy ntięd.l'l'Y · orga~i- planY. agresywnego b1o.k;u północno~ simy przym!}ó - oAw1adczył Baird, 
zacJą party,iną, radą zakładową i we Włoszech atlantyck.ieito. Domagał się .on cał- - ·i.e 11klMlu1ny w ofleue Mwe wla.s-
administrac;ia; kowitt.>go w~ączenla Niemiec Zacho- ne 'iywotne interesy w hnłto, łnt.tire-

slaba praca 2rup związkowych RZYl\I CPAP). - Prezydent Włoch dnich do tego bloku sów 11merykańskfch". 
11:i.rt)•j11~·ch. niedocenianie znaczenia 11:atwierd7.ił nowy. siódmy e kolei W dyskusji, która wywiązała się------------------
wspólzawod11ich:11a pracy we wszyst- gabinet premiera Alcido de Gaspe- po pnremów!eniu Morrisona, wielu N · · 
kich ll'll'O fotmach; ri·ego. m6WĆÓW potępiło riądową. polltykę U lllUTf!łnCS!e 

brak tro1!ltl o cl':lowiclrn, iarówno Z wyjątkiem Pacciardt i La Mal!a, uległości i posłusze(1stwa wobec rtą· 
w sensie wychowania fachowych J;:tórzy naiJ.e%ą do partii republika- dań amerykańsktoh. W·ielu cllłonków 
kadr, jak również stworzenia robot- nów oraz Carlo Sfoma, który jcJt Izby Gmin wyTa2liło zanic:pokojcnie 
nikowi odpowiednich w11rnnków niezależnym republikaninem z powodu nieboopieczeństwa, jakie 
JJracy - co pr:i;ywiązałoby ~o do wszyscy pozostali członkowie rządu pociąga za sobą wrzrost konkurencji 
zakładu i zlikwidowało wieczną, powołani zostali z łona partii chrze- przemysłu japońskiego, popieram•
„w~drówkę ludów" oraz, wynika.ją- ścljańsko - demokratycznej, go pmez monopolistów ame.ryl{ań-
Oll z tNro. postoje z powodu braku Nowy raąd włoski powstał po 10 skich. 

Horst Wessel Lied 
i p. Rene Mayer 

się Festiwal Bel'lil'lskl. 
Wczoraj odbyły się masówki w 

zaxządach dzielnicowych ZMP w 
Łodzi i gminnych na terenie wo
jewództwa łódzkiego. Młodzi przed
stawiciele zakładów pracy, gromad, 
spółdzielń. produkcyjnych, POM-ów, 
PGR-ów manifestowali swą wolę 
walid o pokój, wolę - przeciwsta
wienia się przygatowaniom do woj
ny. Rośnie entuzjazm młodzieży, 
wzrasta jej udział w budownictwie 
1ocj alist'ycznym. 

obsługi, Zła bowiem Ol'~nmizacja dniach targów i kłótni, Szcu;ególnie !Ostrej krytyce poddał 

----------------------------------------------------...,;~ ... ....;...,; ...................... „ .......................... „ ... „ ....... 

„V11wrli s~ylil•o jadą" - mówi lu
do111e 11r:yslo-wie na temat :wwodnej pa
mięci lud:hiej. To pr:r.yslowic wlączai11 
rn:peria/iści ameryk-0ńscy do ;elaznego 
repertuam Mt>ej polityhi, lic.sqc n4 to, 
ie lud:::l;ość ma slabq pamięć i upom-
11inłu juj o faszyzmie, /iitlery;rnie, • 
ideologii ::brodni. PRZE .GLĄD WYDARZEŃ Któregoś dnia 11l.<łzula się tv Bo11n 
krótlca tviadomo§ć o 1>1tiesie11iu pr::e: 

Po zebraniach wyruszyły sztafe
ty, niosąc meldunki do zarządów 
miejskich i powjatowych ZMP. 

ZMP-OWSKA DZIBLNICA 
WID~EW 

wraz z młodzieżą zasiedli przy 
1tole prezydialnym przedstawicie
le KD PZPR i organizacji maso-

Wszystkie informacje prasowe podawane w 
dniach 22 i 23 lipca · nawet przez reakcyjne za
qhodnio • europejskie i ameryka1iskie a~encje 
i dzienniki od „United Presse", „Agence Frąnce 
Presse" poprzez „New York Time&", „New York 
Herald Tribune", „France Soir", „La Croix" aż do 
„Daily Telegraph" wysl\waty na czoło swojego 
serwisu fakt. że na święto 22 lipca przybvli do 
Warszawv wicepremier ZSRR \Viaczesław Moło
tow i marszałek Georgii Żukow. W wielu komen• 
tarzach powtarza się zdanie: „Warszawa, ważny 
ośrodek polityki międzynarodowej" lub też „obec• 
ność Mołotowa i Żukowa w Warszawie wskazuje 
na wzrost znaczenia Polski". 

wych. OBRADY SZTABU OBRONCóW POKOJU 
Entuzjazm, ja'J..."i ogarnął młodzież Wydarzeniem o ogólnoświatowym znaczeniu 

podczas wygłcrszania przez przewo- bv!y obrady sztabu wielkiej armii obrońców po· 
d11iczącego Zarządu Dzielnicowego koju - Biura Swiatowej Rady Pokoju w Helsin· 
tow. Jerzego Zagorzelsldego refe- kach. Rezolucja opublikowana w ostatnim dniu 
ratu - przemienił się w wielką obrad prz-ynosi ocenę sytuacji międzynarodowej 
manifestację na rzecz pokoju i ce- dalsze wytyczne działania dla obrońców pokoju. 
lów Festiwalu Berlińskiego. Sfreszczają się one w dwóch zasadniczych punk-

Delegatka na Zlot Jadwiga. Rał- łach: 
chut, odczytała meldunek. W dziel- I poprzeć wysiłki zmierzające do zawarcia zawie
nicy Widzew podjęto ogółem 20 zo-1 szenia broni w Korei: 
bowiązań produkcyjnych, w tym 9 doprowadzić do zawarcia Paktu Pokoju międzv 
U!społowych i 11 indywidualnych. pięcioma wielkimi mocarstwami. 
Henryk Galus, robotnik WI·FA- Biuro Swiatowej Rady Pokoju stwierdza, że ic
MY, przekrocłył podjęte zobowią- dynie nacisk ze strony opinii publicznej i wola 
zanie o 18 proc. Podobne WYtlik-i pokoju może usunąć przeszkodv stojące na dro
o-siągnęło wielu innych, dze do osiągnięcia tych celów. A osiągnięcie ich 

miałoby decydujl\CC znaczenie dla losów całego 
DZIELNICA GORNA • LEWA świata. Ozncczałoby to bowiem stwierdzenie hcz
Młodzieżowa sztafeta w składzie skuteczności P:Pób rozstrzy~ania konfliktów za po· 

ił osób, żegnana głośnymi <>klaska- mocą siły, 
mi, odniosła meldunek do Zarządu Zawarcie zaś Paktu Pokoju to: 
Łódzkiego ZMP. powrót ONZ do jej zadań; 

Na zwołanej piuz Zarząd Dziel- powszechne, stopniowe, równoczesne, kontrolo· 
nicowy ZMP Górna-Lewa masówce wane rozbrojenie; 
zebrana młodzież podsumowała wy- przywrócenie współpracy między narodami, 

Rezolucja światowej Rady Pokoju stała się z11-
nik:i rzobowiąrzań produkcyjnych, c:hętą dla wzmożenia aktywności obrońców po·· 
podjętych dla uczczenia Ifil Świata- koju na wszystkich kontynentach. Napływa potok 
wego Zlotu Młodych Bojowników 0 wiadomości o nowych setkach tysięcy podpisów 
Pokój w Berlinie, Wielką sailę świet- pod Apelem Pokoju w Wielkiej Brytanii i Holan
licy po brzegi wypełnili młodz! dii, we Włoszech, Grecji, Trizonii. Niezmiernie 
ZilVIP-owcy oraz zaproszeni goście, ważny i cenny jest fakt, że obrońcy pokoju d~ia
Akademię rz.agaił przewodniczący Zn- łający w twierdzy imperializmu-w USA, znacznie 
rządu D~ielnicowego tow. Bolesław wzmogli swoją aktywność. 
Komorowski, w krótkim referacie 
podkreślając między innymi bojo
wą postawę młodzieży dzielnicy 
Górna Lewa. której zobowią_zania, 

• 

W KAESONG 
Dziesia,te posiedzenie konferencji w Kae~onJl 

doJ>rowadziło do UEfodnienia poru,dku dzieą!leQo 

rokowań o zawieszenie broni w Korei. Wartci za
znaczyć. ~e delegacje interwencyjnych wojsk od
mówiły umieszczenia w pol'ządku dziennym spra.· 
wy wycofania wszystkich wojsk ohoych z Korei, 
Toteż szczególnej aldualności nabierają uwagi ko· 
reańskiego dziennika „Nodon Sinmun", który 
stwierdz11: 

„Roko'ivania w Kaesongu dowodz11. ze strona 
amerykańska wszelkimi sposobami usiłu'je uchyiić 
się od omowienia sJ)rawy wye;ofania wojsk obcych 
z Korei. Wszystko to budzi uzasadnione wątpłi· 
waści, czy rząd USA szczerze dąży do pokojo· 
wego rozwiązania kwestii koreańskiej", 

DWIE PIECZENIE NA JEDNYM OGNIU 
W Teheranie toczą się również obrady przyku

wające uwagę opinii całego świata, Wysłannik 
Trumana, reprezentant wielkich monopoli, Averell 
Harriman przybył tam, by ratować interesy impc• 
rialistów - interesy naftowe, zagrożone przl:lz 
walkę narodu ira1\skicgo o wyzwolenie z ianma 
zależności nd monopoli zal!ranicznych. 

Harriman walczy na kilku frontach równoc::e· 
śnie. Przrde wszystkim walczy przeciw narodowi 
irańsldcmu. 'Przybył on do Teheranu z propo~y
ćjami, które unicestwiłybv w praktyce dotychcza
sowe zdobycze ludu irańskiego osiągnięte w wal· 
ce z AIOC. Zgadz?. się on obłudnie na nacjonali
zację źródeł ropy naftowej. Zgadza się na nacjo· 
11alizację ut'ządzcń rafinacyjnych. Pragnill „tylko" 
utworzenia mieszaneJ!o towarzystwa ani:Jo-amcrv• 
kańsl<o-irańskiego dla regulowania zbytu nafty 
irar1sldej. 
Cóż to oznacza? 
\Vszystkie trudności, koszty związane z procP· 

sem technicznym wydobycia nafty ma prze1ąc 
rząd irański. Wszy11tkie zyski mają płynąć i:i!'. 
dawnid do kieszeni wielkich monopoli. Z tą tyli.-.~ 
różnicą, że zamia~! jednego zyskobiorcy, jakim był 
dotychczas Anglo-Iranian Oil Company, będzie 
teraz trzccl1 1 a mianowicie, oprócz AIOC mono
pole amerykańskie i burżuazja irańska. To się r,~
zywa upiec dwie pieczenie na jednym o~niu: oca· 
lić naftę iri>ńską dla Imperializmu, a równoczefoie 
ograniczyć wpływv l!roźnel!o konkurenta brytyj
skie~o. 

Czy uda się Harrimanowi przeprowadzić swui 
plan? Premier irański. .Mossadik obdarza Harri· 
mana komplementami. W brytyjskim Foręign
Office trwają ~orączkowe konferencje z prz1:;d· 
stawfoielem AIOC - Drake'em, Ostatnio wi•do· 
mości mówią o propozycjach rządu irańskie110 
podjęcia rozmów buzpo§rednio z r.ządem brytv~
skim. Poprzednio rząd irański pertraktował tylko 

z przedstawicielami monopolu AIOC, uważając, że 
sprawa nafty irańskiej jest sprawą wewnętrzną 
tef.!o kraju. Brytyjsld min, spraw zal!ranicznvob, 
Morrison nie podjął jeazcze decy:r,jl. Żądania bry
tyjskie idą dalej, niż postulaty Harrimann. Bry· 
tyjscy imperialiści pragną mieć nie tylko udział 
w kontroli zbytu nafty, ale dążą do utrzymania 
kontroli rafinacji nafty, 

Wiadomo jednak z całą pewnością, że ani pro
pozycje Harrimana, ani kontrpropozycja Morriso· 
na, ani chwiejne stanowisko Mossadika nie za
dowala narodu irańskic~o. W dniu przybycia. Har· 
dmana do Teheranu odbyła się w;elka, antyimpe• 
1·ialistyczna demonstracja. Zakończyła się ona po
tworną masakrą dokonaną przez policję irańską. 
Historia uczy jednak, ża takie masakry podsycają 
jedynie płomienie buntu, 

STRACH PRZED RYZYKIEM 

tfrancja nie ma od ki}ku tygodni rzą 
du. W Paryżu trwa kontredans kandydatów 
na premierów, Dotychczas nie udało się utworzyć 
rządu ani Rene Mayer, ani Petsche, ani Bidault. 
Wprawdzie istnieje zgoda między „partiami ame
rykańskimi" co do problemów zasadniczych. Prze
cież ich zadaniem 1est utorować drog~ dQ władzy 
de Gaulle'owi. Zachodzi tylko pytanie, jak mo.ią 
tego dokonać. Jak doprowadzić do władzy, wbrew 
narodowi francuskiemu, polHyczncl!o awanturnika, 
bonapartystowskie~o błazna imperialistów amcry. 
lrnńskich, j:>k realizować politykę faszyzacji i mi
litaryzacji kraju, jak icdnym słowem najlepiej 
prowadzić politykę nędzy i wojny. 

rvlutl:::e 01'u1mcyjne Trit;onił tzw. .t<i• 
r:111l:rse11ia Nr 10. Zan1qdze11i11 to wwie
rało „:a/au; prowad:u•nW. prnpagandy 
ul1•i 1wcjo11aliMyrJ11ych, ssowirilsiycz
nYch, hitlerowskie/i, p<mgernmńsldch, 
rn.ilitary1tyc1mych i fauystowskich". 

Hitlerowcy i odwetowcy zachodnia • 
niemieccy rtie omieszkali skorsyswć 1 
„libernliwm'' ameryka1iskich protekto
rów. W Biele/ eld wzri0tdU d::ialal11ość 
faszystowsliiej organizacji milita1ystycz
nej „St11hlhelm". Tylko patrzeć, iak na 
ulice 801111, 'fhankfurtu n-IU, Mona
c11ium i Norymbergi wyjdą „die brau11en 
Batalio11e"" Hitlera i rozlegnie się 
„Horst Wessel Lied". 

Nie jest pozbawiony pilw.11terii f al~t, 
:ie w tym samym c:msie prnd Zgro
madzeniem Narodowym w Paryżu 
bla11qł jeden z handydatów na uiefa 
rz:qll11, p. Ue11e Ma3·er, W przemówie
ii11 j11/de wyg(osił pr:red parlamentem 
111ypou:1'ed:r.iClł 1ię ::a rcmłlitary:wcj11 
.'Vil'miPc Zacliotl11ich, dod-aJf!C, śe •'v 

:i:ad11ym wypadku 11ie naldy dopufcił; do 
wskrzeszenia militaryzm1i niemieckłe
go;'. 

Czy rozumiecie coś z tego ws:::ystkte
go? llo, my iiie, A raczej, rozumiemy 
o co p, Moyer ohot.l:::i, tylko nie jeste
~my w _stanie pojr1ć, jak to można re
militaryzować, a 1Wra:em nie ws/er;:e-

F A WORYCI NR 1 szać milit.arrz11m. To już u:chodzi '° 
Układ wojskowy USA - Hislllpania łraukisbw- zalrres wyższego wtajemnicze11ia. 

ska wywołał olbrzymie, choć niekorzystne wra, Naród francriski jedrnik rosu~je 
żenie w stolicach zachodniej Europy, W zamian prosto. Czy remilitaryzacja Trizonii jest 
za bazy wojenne. Frnnco ma otrzymać pożyczkę gmin.a dla Prancji i pokoju? Jest. Czy 
na cele zbrojeniowe. Możemy więc powiedzieć, k • 
że nowy trójkąt - to \Vaszynf!ton - Madryt - amrr)' anscy imperialiści popierajq re-
Bonn. Do tego celu zmierzali politycy Departa- mi~it~ryzację Trizonii? Popierają. Czy 
mentu Stanu już od dawna. Nie Londyn, nie Pa- zniesiono zakaz propagandy l1itlery1miu, 
ryż, nie Rl!;ym są głównymi partnerami amerykań- ' militai·yznrn? Zniesiono. Czy rządy 
skich podżegaczy wojennych. Faworyci Nr 1 to frnncuskiej b11r:iuasji, ci:y Schuman, 
Adenauer i Fr•mco. Przypomnijmy na zakończenie Pleve11, llloch, Queuille, Mayer i intti 
oświadczenie senatora Fergu~oną z Michil!an ~ło· 110[.lierajq remilit-aryz-flCię Tri:ionii i 
żcne we wrześniu 1950 r.: I proJJagandę liitlery:smuP Popierajq, Czy 

„Dla prowndzenill wojny ofensywnej Hiszpania zatem zdradiajq interesy Francji? Zdra-
ma centralne zn11cz>!nie". dzajq. · 

!'- ~rzeci~z . nie o co inneito chodzi amerykań· I Ot, i w:;~:.·stko i'att _io.Jiie. 
sk1m 1mper1ahstom. 
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Marynarka wojenna ZSRR- na straży pokoju Borys ~ł'ęl!~ 

Życie i twórczość Lermontowa 
110 lat temu w okolioach kau

kaskiego uzdrowiska Piatigorsk, u 
podnóia góry Maszuk rorzegrała 
się krwawa tragedia, która wywo
łała wzburzenie wśród postępo
~ch kół społec:zeństwa rosyj
skiego. Padł w pojedynku 27-letni 
genialny poeta rosyjski Lermon
tow, godny następca geniusza 
poezji - Puszkina, padł w peł
nym rozkwicie talentu i sil twór
czych. 

do walki o swą słuMną sprawę, 
Lermontow pisi.e: „Niewolnicy ea
pisywa.li w księcme e.emsty laiżd~ 
stare i nowe okrucieństwo pana i 
jedynie krew była w stenie zmyć 
karty tych kronik hańby". 

29 lipca - w dniu Swięta Mary
narki Wojennej ZSFR - naród ra
dziecki raz jeszcze zamanifestuje 
swą wąlę wzmożenia potęgi pań
stwa radzieckiego i jego marynarki 
wojennej, stanowiącej nieodłączną 
cz~ć składową Radzieckich Sił 
Zbro3nych. 

Związek R adziecki jest wielkim 
mocarstweqi morskim. Dwa oceany 
i 12 mórz, któ1·e omywają · j ego wy
brzeża, odgrywają doniosłą rolę w 
życiu go!:ipodarczym kra ju. Na stra
ży iIJteresów par'ititwowych Związku 
Radzieckiego, chroniąc niezawodnie 
granice morskie socjali<;tycznej oj
czyzny, ~toi od przeszło 30 lat ra
dzieck3 marynarka wojenna, stwo
nona przeż wielkich wodzów mas 
prat't.1J~c:orcb - Lenina I ~ta1ina. 

Radzieccy marynarze - to konty
nuatorzy najlepszych t radycjl ma
rynarki rosyjskiej Naród radziecki 
słusznie szczyci się bohaterskimi 
rzynami rosyjsltich marynarzy, po
dróżników j badaczy . 

wkład do nauki światowej wnieśli 
t.azarew i Bellingshausen, którzy w 
początkach XIX wieku odltryli szó
stą część świata - Antarktydę. Od-

Z uznaniem i czcią wymawia się ważni żeglarze rosy j .o;cy zbudali o
nazwiska Deżniewa, Bel'inga, Clyri- koło jedne.i trzeciej obszaru kuli 
k owa, Czeluslcina. ,Poiar:{owa. Go- j zlem~kiej, odkrvli wiele nowych 
1ownina, Newelsltiego - ludzi, któ-

1 

?iem i mórz. 
ny odkryli północne i północno- W walkach o niepodległość oj
wschodnie wybrzeże Azji. Wielki czyzny okryli :;ię nieśmiertelną sła-

wą tacy wielcy dowódcy marynarki 
wojennej, jak admirałowie: Usza
kow, Seniawin, Łazarew, Spirydow, 
Nachirnow, Butakow, Makarow. 

:\'a:·ód ra.dziec·kt (':fCi z pict~·zmem 
wspaniałe tC\\'Oluc~·.ine lrad'.\'Cje ma
r) narki rnsy jskiej ~ tradycje ca
łych dziesięcioleci walki rewolucyj
nej rosyjskich mas pracnjqc;1cch, 
któ1·e pod kierownictwem p<irtii Le

sie stalinowskich pięciolatek, kiedy 
to dcięki socjalistycznemu uprze
mysłowieniu kraju nastąpiła rozbu
dowa radzieckiego przemysłu stocz· 
niowego. W okresie pierwszych 
dwóch pięciolatek marynarka otrzy
mała setki nowych doskonałych 

jednostelt bojow,ch. 

Z inicjatywy towar zysza Stalina , 
w r. 1932 obok F!oty Bałtyckiej i 
Czarnomorskiej powstała Flota Pa
cyfiku. W r. 1933, kiedy uko1iczona 
została budowa kanału Bałtyk -
Morze Białe, puy~tąpiono do two-
1·zeniC:1 Floty Północnej . 

W prtededni1.1 Wielki e.i W'J.in.v 
Narodowej ·naród radziecki no~i adal 
potęzną min·ynark ę, wyekwiµOW!!l!J 
w nowoc.1.esny sp1·zęt techm•;1..ny 1 
t.dolną do wvpełniC:1ni a 1ioważn~ch 
zada11 st1· .:it~gicznych. 

W okre , ie \Vo.1ny Na l'oclowe.i nia 
ryncirka wo.1enm1 była niezawod
nym pomocniJ;:iem Armii R.udziec
ldej i w~pólnic i nią ladawdld wro
gowi mi11żdżąre c osy . Ofoizymie: 

Istnieje wielkie po
dobieństwo międe.y 
drogami życia tych 
dw óch poetów 1 ;ed
naki był ich trag1cz
nv k t·es. Podobnie 
jak morderca Pusz
kina - Dantes. za
bójca Lem1ontowa -
l\lhrl.rnow, był ,Jedy
nie nędznym i śle
pym narzędziem w 
rękach grupu jącego 
się przy dworze moi
nowładztwa oraz po
licy jnych inkwizyto
rów Mikołaja I. 

Rok 1837 rozsławił na cały kt·ad 
imię Lermonto"łJ'e, jako poety i 
obywatela. W styczniu tego roku 
Puszki n padł z rękii francuskiego 
emigranta - awanturnika, Dante
sa. Lermontow zareagował na 

śmierć Pusrz.ldna pło
miennym wierszem 
„Na śmierć poety". 
Był to policeek wy
miereony rosyjskim 
wielmożom, których 
LemlQ'llJtOW oskarża 
o re>zpętanie nagon
ki przeciwko Pu&zkli.
nowi, o zorga!1i21owa
nie tego niltazemne
go .zabójstwa. 

w VJllll?'UDikiacb de
spotyC!Z.łlego reżilnu 
Mikołaja I był.a tio 
niesłychGna ś~ 
tość - było to jaw

ne wystąpienie polityczne prreciw
ko kołom rządzącym. Nie J:Ua!leą 
się więc drziw:!ć, że koła te uznały 
je rza ot warte we21wanie do l'eWO-
lucj1, ~ „bunt". · 

--------------------------------nina-St alina dążyły do obalenia ca

PO()<.lrc1e ok<.1.tah• ona w Sl czegul
ności bolrnters:<:lm rnia: tom : Sewa
siopolowJ. Odessie.. Leningradowi i 
Stalin~rndmvi. i'1ar:vna1·ka radzi<•t•ka 
zniszczyła setki nieprzyjacielsklcb 
okrętów. Współp!'f1cując z oddw1l;:i
mi Armii Radzkcldc,i brała ona 
udział w wielkich operacjach ofen
sywnych. Na przestrzeni całej woj
ny nie udał się ani jeden nieprzyja
cielski desant na tyłach floty ra
dzieckiej, podczas gdy okręty ra
d:i:ieckie z powodzeniem przeprowa
dziły przeszło 100 operacji desanto
wych. 

Lermontow urodził się 1 spędził 
dzwcil1stwo w Moskwie, która no
siła je~zcze na sobie ślady najazdu 
woj,k na.poleońskich . Jako młody 
chłopiec przysluchiwnl siq często 
opowiadaniom naoczn.vcn Ś\~'iad
kow - uczestników patrioLyc·wej 
wojny przeciwko Napol')onowi. 
Z opowiadaó. tych dowiadywal s:ę, 
jak w ielki naród rosyjski po bo
hate rsku Sitawiał opór najeźdźcy, 
a później zgotował mu zagłsdę w 
i'l.tlnach i zgli~ac.h Moskwy. I ta 
rl.I'odzona we wczesnym dzieciń
stwie miłość do Moskwy zacho
wała się na zawsze w sercu 
poety, 

Poeta rzostał przeniesiony 
gwardii do armii, co było oozy-wd
ście degradacją. CesaJ."lt i jego kli
ka n ie mogli się zdecydov.rać na 
surowszą karę, obawiając się re
akcj'i społeceeństwa, oburrronego 
do głębi tragicmą śmiercią Pttsz
ldna. Od tej chwili jednak Ler· 
JlłOlltow wciągnięty zostaje na li
stę ludzi politycznie niebezpiem-

· Nazim Hikmet 
, . • Walczy IDOJ wiersz 

{Fragment) 
Dzisiaj ukdńczyły 

dziesięć lat 
Wszystkie dzieci, 

które przyszły na świat 
W ten daleki - daleki dzień, 
Kiedy kraty więziennej cień 
Ciemną smugą 

po raz pierwszy legl 
N a kartce z moim pierwszym 

więziennym wierszem. 
I źrebięta tej dalekiej wiosny, 
Maleństwa na cienkich nóżkacl' 
„ drżące 

i słabe, 
Na rumaki dumne wyrosły, 
Zdobyły 

imiona i sławę„. 
• • • 

.W owym roku ' 
był to rok trzydziEety ósmy 

K.rwawy•dym wojny nie zmieszał sif: jeszcze 
. e dymem 

Pieców Dacłiau, 
łnadH~ 

Jeszcze nie zagrzmiał~ pom.„ 
Płynęły dni po dniach. 
Płynęła krew po krwi. 
I usłyszałem: „SkończyJa się wojna"„. 
Na długo? 
Idą za dniami dni 
I oto słyszę: 

„Znów przygotowują wojnę". 
Kto?! 

Amerykański dolaT! 

• • • 
Ręce ludzi 

potężne, ciężkie. 
Podnoszą się 

groźne, nieugięte -
Nie, dolar wojny nie rozpęl< 
My 

jej nie chcemy! 
I tak, jak wtedy 

przed dziesi~iu laty, . 
Nadzieją ludzi i zapałem lud11 
Ich walką i ich gniewem 
Tu 

w więzieniu 
strofy moje płoną, 

I jak wt€dy, 
przed dziesięciu laty 

Toczy się bój 
i walczy mój wiersz! 

ratu, do wyzwolenia ludu spod jarz-
ma o1:Jn arników i kapitalistów. 

Pierwszym wystapieniem r'ewolu· 
cyjnym w wojsku było powstanie 
ma1•ynarzY na. wchodzącym w skład 
Floty Czarnomorskiej pancerniku 
„Potiomkin" w 1905 r. Po tym wy
stąpieniu rewolucyjnym • marynarzy 
Floty Czarnomorskiej wybuchły 

powstania marynarzy w Kronszta
cie, Libawie, Sweaborgu, Sewasto
polu, Władywostoku, powstal'1ia na 
pokładzie wielu okrętów i w wielu 
oddziałach marynarki rosyjskiej. 

W r. 1917 marynarze odegrali ro
lę sz~urmowego oddziału rewolucji 
proletariackiej. Kontynuując nie
śmiertelne tradycje „Potiomkina", 
krążownik „Aurora" salWtt llWYCh 
dział ob'\"lieśclł 25 paźdzłernika po
ezątek nowej ery ..:. MY Wielkiej 
Rewolucji SocjalistycmeJ. W odpo
wiedzi na wezwanie partii Lenina
Stalina ponad 20 tys. marynarzy 
Floty Bałtyckiej wzięło udział w 
powstnniu pa żdziernikowym. 

W okresie wojny domow~j i ob-· 
cej interweuc.ii m1 W'hio;,~k Lemna 
i Stalina stworzono 15 flotylli rze
cznych. Ponad 60 tys. marynarzy 
zasiliło oddziały wojsk lądowych, 

gromiąc wrogów Republiki wespół z 
oddziałami Armil Czerwonej. W 
tym właśnie czasie, pod kierownic
twem towarzysza Stalina, rozpoczę
to odbudowę Flóty Bałtyckiej, któ
ra już w r. 1919 przegrodziła eska
drze angielskich interwentów dro
gę do Kronsztatu i Plotl-ogrodu. 

Cała historia rozwoju radzieckiej 
marynarki wojennej i jej sukcesów 
bojowych jest nierozerwalnle zwi!ł
zana z imionami Lenina i Stalina. 
Już w okresie wojny domowej Jó
zef Stalin stw~n·zył podstawy ra
dzieckiej sztuki wojenno-morskiej. 
Nad odbudową marynarki pracowa
li niezmordowanie najbliżsi wspó~ 
bojownicy Stalina - Kirow, Frun-

„Na Morzu Bałtyckim i Czarnym 
i na Mol'zu Barentsa, na Wołdze, na 
Dunajcu I na Dniepl'ze - mówi to
warz~·sz Stalin - marynarze ro
sy,isc:v wpisali w ciągu czterech lat I 
wojny nowe karty do księgi rosyj
<ikiej sławy morskiej. Flota wypeł
niła do końca swój obowiązek wo
bec OJc:ayzoy Radzleokie,f." *) 

W wojnie przrc!wko imperialisty
c:r.nej Japonii, w!'lpółpracując ściśle 

z oddziałami daleko wschodnimi 
Al'mii .Radzieckiej, rozwijały ope
racje bojowe: radziecka Flota Pa
cyfiku oraz t'lotvlla na Amurze. Za
dawały one potężne ciosy komuni
kacji i portom przeciwnika, co przy
czyniło się do błyska"'·kznego rozbi
cia armii kwantuflskiej Japończyków. 
Armia i marynarka radziecka po
mogły narodom północne} "Kotei t 
Mandżurii zrzucić jarzmo japoń
skich kolonizatorów i zwi;óciły kra
jowi radzieckiemu południowy Sa
chalin oraz wyspy Kurylskie. 

W okresie powojennym, l<;iedy ca- · 
ły naród radziecki realizuje gigan
tyczny stalinowski program bu
downictwa komunistycznego w 
ZSRR, na stl·aży tego budownictwa 
stoi jego armia i mm·ynarka. R;:i
dzieccy marynarze aprobują gorą
co i jednomyślnie popierają st::ili
powską pokojową politykę zagra
njczną rządu radziec!;iego, 

G.dY cały naród radziecki czuJnie 
śledzi machinacje wrogów pol\o,1u 
- podżegaczy wojennych, rndzlel\lrn 
armia i mar:vnarł<a niezłomnie rh•·o
nią państwo• . railzleckłr ostojp 
pokoju na całym świecie. 

ze, Woroszyłow. W r. 1928 odbudo- *) J. Stalin. O Wielkiej Wo.info 
wa marynarkj wojennej w ZSRR Narodowej Związku Radzi~ckie11.o. 
była faktem dokonanym. Nowy etap Wyd. „Prasa Wojskowa" 1949 ;:-, str. 
jej rozwoju rqzpoczyna się V'! okre- I 200. • 

Wcześnie !Z.a.błysnął talent poe
tycki Lermontowa. Już jako 14-let
ni chłopiec pisrze poemat pt. 
„Czerkiesi" , osnuty na wspomnie
niach i \Vrażeniach z pobytu na 
Kaukazie we wcr.zesnym dziecH'l
stwie. W utworze tym młodociany 
poeta wzoruje się na „ Więźniu 
Kaukaskim" Puszkina. 

Wkrótce jednak ~<:Zyna si~ 
ksa:tałtować indywidualne oblicze 
twórcrz.e Lermontową. W niezwy
kle szybkim tempie roowija sit:i je
go talent. W latach 1834-37 po
wstają tak dojrzałe utwory, jak; 
„Borod.ine", „Boj~ Orsza", „Sasz
ka", dramait „Maskarada" i wre
szcie geniaana zuówno ze mględu 
na doskonsJe uchwycony klimat 
historyoony, jaik i na doskonale 
odtworwny charakter lu~owy -
„Pieśń o kupcu KałaS1Znikowie" 
Twórczość Lermontowa jest nie

zwykle różnorodna. Obejmuje 
wiersze .l:lryame i ntyryczr1e, poe
maty epickie, pieśni ludowe, dra
maty i realistyame powieści. Poe
ta nawiąrruje ga-w&ze do zjawisk 
otaczającego świata, do realnego 
życia. W srzc:zególnośc:i zaintereso
wał się Lermontow wojną chłop~ 
ską w Rosji pod dowództwem Pu
gaczewa. Na tyrp tle osnuta jest 
jego powieść historyCtZn-a „ Wa
dim". Uznając w pełni prawo ludu 

··.;····· 

nych. · ~ 
Lermontow zostaje Odlkomende

rowany na Kauk!lll. Pisze tam swe 
słynne poematy „Demon" i „Mcy
ri". W tym okresie stykra się z ~
słanym na Kattk!lll dekabrystą; 
poetą Odojewskim i innymi ucrz.e
stnikam i powstania 1825 r. 

Po powrocie do Petersburga, 
Lermontow pisze powieść „Boha
tei· naszyeh crz.asów", w której da· 
je obraz wsp\)łczesnego życia w 
Rosji. Na pmykła.dzie bohatera 
P<Jwieścl - Piec:rmiina wykarzuje, 
że w Wqłrunkach abeolutymnu car
~iego utalentowane .]ednoetld, nie 
mo:ąo znaleźć r.astosowama dla 
swych rUloln~ - w działalnołci 
dla dob1·a 91>ołeciieństwa, miane 
są na bemiyślne życie, tfl 1in4 
pe1n• roa.gorycze.n:la i lln!leohęce
nia. 

W osobie Lermontowa kultura i 
literatura :rosyjska 1traclła olhi:ley
mi talent. Gała poezja Lermonto-
wa - to iiotężny hymn na crieść 

siły i śmiałej uoojaty-wy młowie
IM, hymn opiewający prawo do 
wolności i twórCQ:ej pracy, a zara
zem żarliwy protest i wyzwanie 
reucone w twarz tym, którrzy stoją 
na drodze człowif~ka do szc:r.ę8ci a, 

Narody ZSRR, które wywalC'ly
ły wolność, czczą ? pietyzmem 
pamięć w!elk1ego poety rosyj~kie
go - piewcy wolności. 

OZlEVł 

·"I 

Przedszkole i :ilobek ZPDz im. Ofiar 10 ivrześnia ·-
Egzaminy w Centralnej Szkole PZPR 

Jeden za -drugim płynęły w Cen- I okresie istnłenła otoczenia kapita- od siebie dodawać. Swobodnie I kontakt wykładowców ze słucha-
tralnej · Szkole Partyjnej im. listycznego. orientował się w trudnych, WYma- czami. To nie są egzaminy jakiegoś 

M<1rchlewsklego pracowite dni eg- Kiedy zaczął przeprowadzać nie- gających gruntownych studiów, za-1 szkolarskiego typu, lecz swobodna 
zaminów końcowych. Dokonywano łatwą analizę stosunku bazy ekono- gr.tdnieniach dialektyki, ekonomii i pogawędka na tematy, jakie w cią

·-------------------------- podsumowani.a całorocznej, żmud- micznej do nadbudowy, potoczyła historii polskiego ruchu robotnicze- gu roku tow. tow. Skarżyński, Okrt:-
ne.i pracy słuchaczy, nie szczędzą- się między nim i tow. Pydzińskim go. towa, Pydziński, Szlezłnger, Wiech-

przełożył z rosy jskiego 
JAN CZARN~ 1948. 

MIĘDZYNARODOWY F ESTIWAL FU,iTOWY 

W Wil'lkim 1 eatrze w Karlovych Varach zoswl otwarty Vl Międzynarodor•y 
Festiwal Filmowy, :organizowany pod l"'slem: „O aokój, o nowego cz'owieka, 

· o lepszy świat", 

· Na zdjęciu: człon1cowie delegacji Jilmm.iców koreaiiskich - alttorka Mun Je~ 
Pon, reżyser Ten Tun-Tse i operator O· U n.Tak w rozmowie z nac;. dyr. C1e

c.hosłowackiego filmu f>.aństwoweRo, Pi'latem, 

cych wysiłków, aby wynieść ze dyskusja, utrzymana w tonie roz- nik · inni · · niej d k t · ......, Jak doszedł do takiego opano- 1 JUZ e no ro nie prz.,.,.-szkoły jak największy zasób wie- mowy. Dzięki dy,kusji łatwieJ· w tem ze ł ha i o d !li · wania przedmiotu? Tak J'ak wie- s uc czam pr wa z · dzy. Grupy szkole:dowe jeszcze raz sposób pełniejszy i bardzie.I pogłę- G 
gruntownie 1dyskutowaly nad pro- biony naświetlic l ten problem. lu innych słuchaczy. Talt np„ dy asystenci wchodzili na sale 

· k jak tow. Woźniak, który choć miał semlnal'yjne dla przeprowadzenia blemami eoni mur sistow~kiej. Tow. Bednarek wvchodzi uśmiech- k I j · B d k J d 1 d kl d · poważne braki w przygotowaniu o e nych zajęc, witano ich jak ko-'l~ow. e nP.l'e p~·zeg tJ a . 0 ~, - nięty. A Jego miejsce przy stole ogólnym, klasowym instynktem legów-towarzyszy. Pytania iaws::e 
m.e. wszystk: swoi~ notatki, a P~7.- za;imujc tow. Studniarek. Przed sa- zawsze chwytał istotę każdego pro- stawiano jasno, konkretnie. Każdy 
meJ długi~ go~zmy rozmawiał 1~1 Nr 4, na koryh:r1.u , zebrała się blemu ł dzięki wytrwałej pracy po- .słuchacz mógł na nie zawsze odpo
z tow. tow. s.ule3o~vą, . Ryb.arczyl:, w rn,iędzyczasie ,;µora grupa towa- trafił dogonić w krótkim czasie wiedzieć, a inni dodać swoje uwaiłf 
Kłosem, .Rt k1zm 1 wielu mnymi, rzyny, którzy maią zdawać z histo- resztę słuchaczy. i w ten sposób nieustannie, wspól-
sprawdzaJą , w toku gorące) dysku- rii WKP(b}. Wśród nich tow tow . nie pogłębiać zasób swych wiado-
sji, czy. do.foteczn.ie opanował cały Solecki, Prażmowski i Cieślar. Są Albo tow. Prażmowski. Z czwór· mości. Gdy natomiast ktoś zarzynał 
przerab1any -mater.1ał. . przekonani, 7.e powiedzie im się do- ki towarzyszy, którzy skrzętnie sypać ogólnikami, „pływać", jak 

Przyszła J na mego kcleJ. brze., ze specjalnym zapałem l za- wpisywali egzaminacyjne notatki, mówią słuchacze, asystent Pydzit\-
Właśnie ~pisuje „drobnym macz- cieciem studiowali przecież działal- zgłosił się pierwszy do odpowiedzi. ski, podobnie jak inni, potrafili ~o 

kiem" arkusz papieru w sali Nr 2 ność partii bqlszewickiej. która A zagadnienie nie było łatwe. Miał ,.ściągnąć na ziemię" jednym krót
na II piętuze. Siedzi obok tow. wiedzie naród radziecki od jednego cpisać rewolucyjne przemiany za- kim, dobrze sformułowanym pyta
Kusocińskiąio i tow. Studniarek. triumfu do drugiego i jest wzorem chodzące w społeczeństwach według niem. 
Ma omóvM kilka zasadniczych i natchnieniem dla wszystkich par- określenia tow. Stalina - skokami, Praca prowadzona z całym odda
problemów teorii marksizmu-leni- tii komunistycznych i robotniczych. lub drogą stopniowych przemian, niem przez zespół wykładowców 
nizmu. Wi11. że asystenci Pydziński Tow. Solecki był jeszcze w 1948 r. wówczas, gdy władza spoczywa w Centralnej Szkoły Partyjnej, PQ· 
i Skarżyńs~i dadzą mu pełną swo- górnikiem w kopalni „Ludwik" w rękach klasy robotniczej. Dla tow. święcenie, z jakim słuchacze stu
bodę wypqwiadania się, ale gdy się Zabrzu. Z książkami stykał się ma· Prażmowskiego nie było to jednak diowali dzieła Marksa, Engelsa, Le
ma na kattce „podpunkty" - łat- ło. Brak mu było w pracy partyjnej trudną sprawą. Referował płynnie, nina i Stalina, niespożyta energia 
wiej precyzować owe myśli, do- podbudo,„-,. teoretycznej. bez zająknienia, operował licznymi i z~pał, jakle wykazali towarzys?.e 
kładniej i w chronologicznym po- Na egzaminie tak wyczerpująco historycznymi faktami i przykłada- maJący duże luki w dziedzinie wie
rządku. 'J;ow. Bednarek ze spoko- mówił o partii typu leninowskiego, mi stałych przemian, jakie nie- dzy ogólnej, wydały wspaniałe re
jem, powo!i, udowadnia, powołując łączył tak wspaniale każdy pro- przerwanie zachodzą również w zultaty. Dowodem tego jest pomyśl-
się na dzieła Lenina t Stalina, że ~lem teoretyczny z naszym codzien- krajach budujących socjalizm. ny przebi~ egzaminów. 
istnieje l!IOżliwość budowy komu- A5'M życiem, IM asystentka tow. I W swobodn. ych rozmowach i dya-
Dizro.u w 'iednYrn-kra.iu. naweLw· almetowa ni• notrzebowała niczeao kus.li uwidocznia sie bellDOlrednl ;J. BAB~SKI 

J 
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Mał~orzata Fornalsl{a Po Festiwalu .Polskich Sztuk Współczesny·ch Małgorzata Fornalska urodziła 

się w 1902 roku w Lubelszczyźnie 
we wsi Fajsławice. Rodzice jej -
Antoni i Marcjanna Fornalscy -
chłopi, wychowywali swoje dzieci 
w niezmiernie ciężkicb warun
kach. Mały skrawek ziemi '1ie wy
starczył na utrzymanie licznej ro
dziny, toteż Fornalscy w 1911 roku 
zmuszeni byli przenieść się do Lu-

. "blina. Wątła i słaba 9-letnia Mał
, gorzata rozpoczęła naukę. Mimo 
ciężkich warunków domowych u
czyła się celująco, wyróżniając 

· się niezwykłą dobrocia i koleżeń
skością. Troska o zarobek wy
gnała Fornalskich w krótkim cza
;,ie do Krasnegostawu, gdiz.ie w 
1914 roku zastaje ich wojna. For-

. nalscy ewakuują się do Rosji i po 
, długich wędrówkach osiadają w 

Stalingradzie (wówczas Carycyn). 
Małgorzaita przeżywa tutaj re
wolucję lutową i październikową. 
Rewolucyjna fala porywa ją 
młoda 15-letnia dziew,czyna czuje, 
że znalazła drogę, która prowadzi 
do wyzwolenia społecznego. Tą 
drogą jest socjalizm. Małgorzata 

zgłasza się na ochotnika do Ar
mil Czerwonej, w szeregach której 
pracuje jako sanitariuszka. 

Mieszkała ona i pracowała w 
· kraju, gdzie władzę objął i spra
wował lud pracujący miast i wsi 

: ale myśl o kraju rodzinny.:n i ~ 
pracy wśród polskich robotników 
i chłopów nurtowała w niej stale. 

W 1921 roku wraca Fornalska 
, do kraju, wstępuje do Komm:lis

tycznej Partii Robotniczej Polski. 
rzuca się w wir pracy społ~nej, 
tworząc wraz z matką organizację 
partyjną na wsi w województwie 
lubelskim. Na jednym z zebrań 

, partyjnych na wsi. Małgorzatę are
sztowano. Objawy choroby pluc 
spowodowały, że zwolniono ją za 
l~aucją . Jednak 18 stycznia 1922 r. 
pod nazwiskiem Janiny Michal
skiej zostaje ponownie aresztowa
na za czynny udział w pracy Ko
munistycznej Partii Robotniczej 
Polski. Wznowiono sprawę lubel
ską. Łączny wyrok w obu spra
wach WYUOSił 4 lata i 3 miesiace. 
Wyrok ten odsiedziała Małgorza
ta Fornalska w całym szeregu 
więzień: w Warszawie, Lublinie, 
Sandomierzu i Sieradzu. Dopiero 
w 1926 roku Małgorzata wyszła 
na wolność. Mimo nadszarpnię
tego zdrowia zabrała się natych
miast do intensywnej pracy par
tyjnej. · .Pracuje w Wydziale Rol
nym Komunistycznej Partii Pol
ski oraz na odcinku kobiecym. 

Małgorzata Fornalska myślała o 
wszystkim najmniej o sobie. 

biano ją właśnie za tę wielką do
broć, za jej oddanie partii. 

W początkach 1935 roku zostaje 
aresztowana, tym razem z Marce- 18 bm. zakończony został w War
lim Nowotką. Wojna 1939 roku szawie wystawieniem najlepszych 
zastała Małgorzatę w wie.zieniu. utworów i uroczystym przyznaniem 

nagród. Festiwal Polskich Sztuk 
Jako jedna z ostatnic11 wychodzi Współczesnych. Prasa przyniosła 
na wolność. W październiku 1939 komunikat, podający szczegółowo 
roku Fornalska pieszo przybyła do Hość i rodzaj nagród. Na tym miej
Białegostoku. Pracuje tu najpierw scu warto podkreślić wielki sułtces 
w wydawnictwie kolejowej' gaze- teatrów łó~zkicb. NagrodQ 2.eSpoło

. ty, później rozpoczyna pracę w \vą I stopnia otrzymał Teatr Now·y 
szkolnictwie. Lecz okres ten trwa j za „~wycięstw:o" W_armińskie~o, 
krótko. Rok 1941, pamiętny rok s~lndOJ<J~c. tym 1es~cze Jeden do;v~d 
napaści Hitlera na Związek Ra- I p~zodo_'-' n,:~t,:va me . tylko . wsr.od 
dziecki. Małgorzata Forl1alska o- scen fodz ..... co: ale Lez w skali ogol
puszcza Białystok wyjeżdżając o- nopan~twoweJ. .,Zwy~ięst~v?" przez 
statnim pociągiem w gląb Związ- sw.ci problematykę a ro\1.:mez z~ako~ 
ku Radzieckie'>'o. wraz z matką nute ~ramatyazne: rezysersk1e i 
swoją zgłasza ~ię do pracy w 11;0!- ;ikt.o;!'k!e wyk?name P.~wi_ąza~o ;;ce
chozie. I tu, jak zwykle, ma przy- ;ę. - pal~cym1 ~gadmemam1 na
jaciół, zaskarbia sobie miło§ć i „zeJ wa:lki ~ . socJalizm, a p1:zez to 
zaufanie· kobiety radzieckie rozu- wyda_tme zhllzyto leatr do mas:owe-
mieją i 'kochają tę polską kobie-1 go widza. . . . 
tę, która wraz z nimi pracuje i Nagr?dQ ~ „stopnia w rczyser1ę 
krzepi je na duchu. „Zwy~:ęstwa otrzymal Janusz 

· I Wm·mmsk1. 
Praca w kołchozie trwa niedłu- I Znakomita artystka reży,;erka 

go. Toczy się wojna na śmierć i Paóst.wowego Tea.tru Żydow'skiego 
życie. Małgorzata śpieszy do wal- w Łodzi, Ida Kamii1ska, otrzymała 
·ki. Wiosną 1942 roku staje na poi- nagrod~ III stopnia z;i reżyserię i 
skiej ziemi jalrn jedna z pierw- opracowar1ic dramaturgiczne sztuki 
szych kobiet-spadochroniarek. O- Tren~· Krzywickiej „Dr Anna Leś
becnie sytuacja była zupełnie in- na'·. 
na n'iż ta, którą znała przed ostat- W dziale nagród za scenografię 
nim aresztowaniem w 1935 roku. r.agrodę II stopnia uzyskał dyr. Iwo 
Klęska wrześniowa i okupacja Gall za opracowanię sztuki J. Ro
stworzyły nową rzeczywistość. W jewskiego „Tysiąc Walecznych" wy
styczniu 1942 roku powstaje Pol- stawionej w Teatrze im. St. Jaracza. 
slrn ,Partia Robotnicza. A jednym Wreszcie w zakresie nagród za !fre
z pierwszych jej organizatorów ację aktorską odznaczono nagrodą II 
była obok Bolesława Bieruta. Mar- stopni!l artystę Państwowego Te
celego Notvotki i Pawła Findera - atru Zydowskiego, M. Melmanu, za 
Małgorzata - Fornalska. Polska rolę dyrektora Winiarskiego w 
Partia Robotnicza pierwsza za sztuce .,Dr Leśna" i za rolę Krzy-
cwsów olmpacji podniosła szoon- s iuk:a w szh.Jce Sz. Diamanda „W 

kładów nie prieszlibyśmy na ten sztuk, poruszających aktualne za- celniejsze środki dla pełnienia roli 
nowy i, przyznajmy to, trudny i dla gadnienia dzisiejszej Polski. Wal- wychowawczej. 
pisarza i dla teatru etap. Ale z po- ka z kułactwem, nowa wieś - spół- Dla teatrów Festiwal stał się 
mocą przyszedł nam Festiwal Sztu,k dzielnia rolnicza, Plan 6-letni, przo- bodźcem, który zmusił je do przyj-

adzieckich, który odegrał ogromną downictwo i racjonalizatorstwo, a- rzenia się życiu, do wyjazdu w te
lę w przeobrażeniu naszego te- wans kulturalny i społeczny robot- ren. Nowe życie, nowe doświadcze-

tru. Sztuki radzieckie wystawione nika, praca g6rników i stoczniow- nia przeobrażają z kolei wars~at 
w latach 1948 - 50 dały nam do- ców, przemiany w środowisku in- pisarski, rodzą sztukę realizmu so
f\wiadcze'.nia, cenne wzory przodu- teligencji, walka z resztkami miesz- cjalistycznego . 
jącej dramaturgii świata. Ulcazały czaństwa, walka o pokój i demasko- Również teatry, wystawiające u- • 
nową problematykę i nowe środki wanie wojennych celów imperializ- twory z życia, poszerzyły swój wid· 
realizacji - teatr realizmu socjali- mu - oto pokrótce szeroki wach- nokrąg polityczny i społeczny, wzbo
stycznego. WaH; robotników, chło- larz zagadnień, które wkroczyły na gaciły realiami życiowymi arsenał 
pów, artystów, uczonych o no- scenę. własnych środków scenicznych. · 
wy ustrój stała się nowym źródłem Udział w konkursie wzięli plsarze Sprawiły to wyjazdy w teren, kon
rnzwoju teatru. Festiwal sztuk ra- i znani, i nowi. Doświadczenie do- takty i rozmowy z robotnikami Lu
dzieckich podsumował pod koniec brego rzemiosła szło w parze ze dzie teatru łatwiej zrozumieli cele 
1949 roku te osiągnięc:_ia i wybitnie znajomością życia i zagadnień no- polityczne swego powołania, pogłę
pomógł polskiej scenie w przesta- wej rzeczywistości. bili, v.rypełnili prawdą życia grę 
wieniu się na nowe drogi, w przej- Do Festiwalu stanęlo 37 teatrów aktorską i nowy, realistyczny styl 
ściu na · nOWT, wy~szy etap. z ogólną ilością 57 przedstawień. reżyserii oraz inscenizacji. A to już 
Korzystając z tych doświadczeń i Do repertuaru wtargnął nowy, decyduje o narodzinach realizmu 

rezultatów, teatr nasz mógł już od- $wieży powiew: współczesne życie na scenie. 
powiedzieć na apel budowniczych ze swymi problemami. Dokonał śię Oczywiście, były i błędy w tych 
Polski Ludo\':oj bohaterów, w za- głęboki przełom: nowe utwory uka- pierwszych próbach - niedojrzałość 
pale i trudzie wznoszących podsta- zały no,ye problemy walki o pokój polityczna niektórych sztuk, pobic:i:
wy ~ocjalizmu. Pragną oni bowiem i realizację Planu 6-letniego. Na ne niekiedy opracowanie przez te
widzieć na scenie odbicie swojego miejsce starych, mieszczańskich kon- atr. Ale błędy są do usunięcia w 
zycia, powiązanie teatru 7. walką o i'Iiktów Przyszły bliskie nam spra- trakcie dalszej pracy, natomiast ko
Plan 6-lctni i pokój. Teatr temu po- wy, konflikty naszej epoki, zmaga- rzyści są niewątpliwe i trwałe. Re
winien i \11ispóltowarzyszyć i, icl<JC nia mas pracujących w walce o pe1·tuar naszych teatrów zostal 
dalej, wychowywać, prowndzić ku lepszy ustrój, o lepsze jutro. zagad- wzbogacony przez sztuki, które po
nowemu. nienia klasowe, problem nowego magają walczyć o pokój i socjalizm, 

W trzeciej fazie rozwoju naszych stosunku do pracy, nowej mora!- a same teatry zrobiły duży krok 
teatrów Ministerstwo Kultury i nośc.i itp. naprzód na drodze realizmu socja-
Sztuki rozpisało konlrnrs na sztukę l Teatr wziął pełniejszy udział w I listycznego. 
wsnółczcsrą. Napłynęło przeszto 70 budowie nowego ustroju, uzyskał GRZEGORZ TIMOF!E,lEW 

WALERIAN LUKASINSKI 
(1786 1868) 

dar zbrojnej walki z okupantrm, noc zimowa"" Co nam ·dał Festiwal? Zapocząt- W długiej historii walk wyzwo-
pierwsza wezwała do zbrojnego I • l · · d b lrn\Vał Lrzeci okres w rozwoju na- enczyc 1, wr,ro szeregu wybitnyc 

gdyż, jak sam mówił o sobie, „był 
z szarego tłumu", tu przebywał naj
chętniej, pędząc prosty żywot linio
wego oficera, z dala od salonów 
warszawskich, gdZ!ie jego arysto
kratyczni koledzy łatwą drogą zdo
bywali rangi i pięli się po szeecb
lach wojskowej hierarchii. 

Podobny ruch rewolucyjny wi
dzimy wówczas w Rosjj Rozwijał 
s~ on również wśród niższych ofi
cerów, burzących się przeciwko 
niemiłosiernie wyzyskującemu ma
sy ludowe ustrojowi feudal110-pa1i.
szczyźnianemu. Dekabryści, gdyż 
tak ich później nazwano, dzielili się 
na trzy zasadnicze ugrupowania: 

cz.vnu. i'viałgorzata Fornalska przy- szcgo życia teatralnego a bai-dzo postaci pierwszej połowy XIX stu
była do kraju w okresie tworz~- ważny etap dla naszej dramaturgii. lecia. niepoślednie miejsce zajmuje 
nia się partii i natychmiast wciąg- Po wyzwoleniu przed teatrami w Walerian Łukasiński. Urodzit się 0n 
nęła się w wir pracy. Polsce stanęły nowe i niezmiernie dnia M kwietnia 1786 r. w Warsza

ważne zadan1·a Trzeba było od wie, w rodzinie ubogiego, bezrolne-
Sytliacja zmieniała si.ę z Irnżdym · · P -nieść teatry z ruiny, zorganizować go s.zlachcica, na poły mieszcza-

dnlem. Zbliżały się dni decydują- je, oczyścić scenę z mieszczańskiej nina. Służbę wojskową rozpoczął 
ce, coraz jaśniej zaczęła świtać szmiry lat międzywojennych, wpro- w armii Księstwa Warszawskiego, 
nadzieja wolności. Małgorzata wadzić nowego, masowego wldza na biorąc udział w kampaniach 1807 i 
Fornalska nie doczekała jej. 14 li- wido_wnię. Cele te zostały spełnione 1809 r„ gdzie zdobył szlify oficer
stopada 1943 roku aresztowano ją ~ pierwszym, początltowym okre- skie. W czasie służby wojskowej 
wraz z sekretarzem KC Pawłem s1e. Robotnik zaczął oglądać sztuki nawiązał Łukasiński kontakt z de-. 
Finderem. Zginęła na posterunku klasyczne. FestiwaJ Szekspirowsl<i mokratyczną lewicą Księstwa, tzw. 

· umiarkowane Stowarzyszenie Pół-
nocne, bardziej postępowe Stowa
rzyszenie Południowe i najbardziej 
radykalny Związek Zjednoczonych 
Słowian, na czele którego stanęli 
Rosjanie, bracia Borysow, i Polak, 
Julian Lublińslti. uwief1czy~ dzi'eło pod · · jakobinami polskimi, którzy ostro 26 lipca 1944 roku _ w 4 dni po 1 noszema pozm-rnu artystycznego i upowszechnie- zwalczali panujące wówczas stosun- Na wiadomość o tych tajnych or-

ogłoszeniu Manifestu Lipcowego nia sztuki ws'ro'd mas buduJ·"cych ki społeczne i polityczne. · · h l · p l k. ... ganizacJac rewo.ucyJnych w armii 
os iego Komitetu Wyzwolenia Po!skę Ludową. W r. 1813 uczestniczył Łukasińsh.'i rosyjl':kjej Łukasiński ' zaczął szuka!! 

~ai:od~weg~. Przer_wało się pasmo Ale klasyka nie wystarcza Wal- w kampanii drezdeńskiej, dostając kolltaktu z nimi, będąc coraz bar-
~ycia . JedneJ. z na~lepszych Polek, ka 0 socjalizm, budowa now~go ży- się do niewoli austriackiej. Zwol- dtiej przekonany, że ł}roga do nie-
JedneJ _ z naJbardz1ej bohaterskich 1 cla przez klasę l'Obotniczą w soju- niony w r. 1814, wstąpił w 1815 r. J>odległości Polski wiMzie poprzez 
postaci ruchu robotniczego. Zgi- sz~ z chłopstwem i inteligencją pra- do armii Królestwa Polskiego, do wspólną walkę rosyjskiego i pol-
nęła Małgorzata Fornalska_ czło- c~t)ą~ą - wysuwają nowe zagad- słynnego 4 pułkll piechoty. Pułk ten, skiego obom po.<;tępowego przeciw 
nel( Komitetu Centralnego Polskiej mema · i ?owych bohaterów dnia to s..vnowie ltJ.dl.l Wars:ial;,\:y~ wyro,b- raratowi. 
Partii Robotniczej, krysziałowa powsze~iego .. ~emu. zadaniu podo- nicy, rzemieślnicy, slużba prywąt- Obok prób powiązania polskiego, 
postać, najofiarniejszy ?:ołnierz ~ać ~wmno pioro ~Jsarza, ~vł'.lda- na, nazywana z prze~ąsem przez ruchu rewolucyjnego z rosyjskim,' 
wyzwolenia i wolnośc· Jące„o !11etodą realizmu socJahsty- al'ystokratycznych oficerów „mlo- stai:a się Łukasiński oprzeć 

i. cznego i scena o taltimże charak- dzieżą brukowa". o masy plebejskie, wejść, jak sam 
R. KOŻ1'll8SKA I terze. . , I Tu wśród ·szczerych, pl'ostych lu-1 mówi, „do środka i dołu stolicy". 

Jasne, ze bez wskazan, b_ez-przy~.-~~-czuł si:._~a~ński naJ'lep.·eJ·,· . Za pośrednictwem radykalnego ---:::::::--::-----------------------------.:...~..:.;::..:;:::=::„ _ __ _ ... _ _ spiskowca Szredera. TÓwarzystwo 

D I • 1 k · ._.,,_.,.,. \„ Il, Pati:iotyczne zaczęł<? zakł~dać 

· Jej dobroć odczuwał każdy i za
pewne dlatego najbMdz.iej była 
lubiana wśród swoich towarzyszy, 
a szc21ególnie wśród kobiet. Lu-

aczego m1 czą pro1·e tanc·1·? 1 :.~:<~ /" · , '·„{ ; . ·:; g~~e~~~=~~~y~~0~~: 
• Sk f' . m1eślmkow Warszawy, przeważnie 

·romny o icer .w wolnychchw1- cieśli i kowali Jed k k · t b 

( A t k ł d k 
. ) Jach czytał wiele i obserwował ży- ł . . · na a SJ,a a Y· r y U y S U S y J n y cie społeczne i polityczne Króle- a. ~arahzowana pr~ez częsc zan~oż-

z d 
. . stwa Polskiego. Mimo pozorów m~3szych elementow s1l:icheclnch, 

uzym zamteresowaniem śledzę Planie Sześcioletnim 40.000 izb kieJ· p. cy • . l'-' k t . . . , ktore weszły do Towarzystwa Pa-tocząeą się już od kilku tygodni dy- mieszkalnych. Głos ZOR-u pragnie- Id ~a 1 wie =ego wyeys~u. buję ocenić. cciy sĄiszi1e jest że tak onsty ucyJnego hberalizmu Kro- triotycznego · któr b ł · skusję na temat nowego oblicza my więc usłyszeć w nasrzej dyskusjl. . ąc ~ ·cami można Łódź czytać, na ~dleg~ość, na d~stans prz~tl.'Zen- l<:~two .w większym jeszcze stopniu lucjonizowan~a mae _a Y ~ię. zr~wo-
'a-'-'t-'-to";,....,.,o urb . t I . K 1 ki .Jak w1elką, kamienną ks.lege. Może- ny I mvslowy tw zy s1·ę pro3·6kty mz Księstwo Warszawskie stuz'yło ł . s i zm~stema w i=u """ ·~vuu - aros ycznego nz. owa s · !llastanawia się czy my wiele · .ed . , · · . J "" • t , • . przysz eJ, demokratyczneJ Polsce Łodzi. Cieszy mnie wytww:tmdące Łódź zasługuje na to, a'by u;~o- powi z1ec o włascicie- odbudowy i prlebudowv Łodttl m ere~~m maguac~rn-szlacheck1m. „wszelkiej arystokra „ o t . .;; co · · +~ • ć h lach na podstawie wyglądu ich do- IstnieJ·e bardzo poua·"'na 0"ba"'a z·e· Na wsiach hulała niczym n1·e kr"'- bo ac ·e· . . CJl p~r eJ _na .... ę r.ruz szerzeJ zam."""resowame wa . c oćby w części to, co tworzy- ó L ,. ~ "' "' g twi 1 maJątkach e k 

o o yc flaga men naszego nna- o s ori<t powstania i założenia na- · d · .... v... = ~,.,„ czy ez na przywileJacb h 
Sta C

·es . t . . -~ . " me a się inaczej Utl'\valić, J·a~;: w zam, urbam'ścr· 1· ~.,... 1·tek,..; "·ars"~w- chł_opskie, zainicJ·ow_ane w dobie dzi'e"'-~cznych". i prawac W
. k 'ł t h d · • · ł hi t m w. ecz tego obrazu walki klas ni'e .będą· ~ dość m""~ z Łod~;ą .... ~,;ą- powana szlachecka samowola, rug1• t . . . . . Zl ms icn 

• i zy mme o, co m.1n. napis... szego miasta . Na to pytanie chy- szt ·al ""'" '"" " ""' UL> 

m
. z· B Tatarkiew·...,,. z·e 1 . ł b b •tr fni . d . . . uce. ·! t w artystyCIZilych czy kro- scy moga pracowa, v• od . d Księstwa Warszawskiego wzmogły I To,"ar·zyst•"o Pa·r· t . . t'""', „na eza. o y a naJ a e] o POWlla.da pogląd•inż. ntkarslnch eapiskacb. Ten obraiz: . . . „ erwanrn o się, nędza wśród chłopo'w była st~ło "si" zw •• łaszcz' 10 fC~ne ro71.·a. przyci~g'nąć do miasta las łagiew- B. Tatarkiewicza. Inż. Tatarikiewieti lk zycia ';v~v:nętrzI?-e o miasta, jego ~ „ a 
n

' Irl" rn • t d . . d ść ł ....... b l wa i klas powoli zniknie i nikt Il. prrz.eszłosc1 i a·rchi"' '-n1·cznego cha- straszna. w· . . ' . k ., za~ Jego „pro-·'c „ •. .LO Jes IZ aJe się o ai,we u o ewa, że odbudowuJ·a.c Stare · 1 '' w mc)a WOJ" owa ktor"' ŁuJ·a~1·n· 
d 

nas me_ ~pe owałby chyba 0 ~trzy- rakteru. Łukasiński postanowił działać ki · ': . ' . " -~ - -
o zrealizowania pmez przedłużenie Miasto nie nawiąmno do pięknych mywame go w całości. Już dziś nie . l skupiając wokół siebie wszystki~ ts spe.c!?lrue s1ę z;;Jmował. Nieste-

linii tramwajowej nr. 17 o niepełne tradycji arcltdtektom<:rlilych. Budy- przytaczam tu przykładu domów • TuteJSZ;Y Z?R, to fYlko wykonaw- zdrowe elementy, któl'e nie godziły y, wsro~ cz!onkow _ T~\v:arzyst:..va 
trzy kilometry. nek na aa:kadacll !llniekształcił pnzy ul. Kamiennej 2 :i 3, bo zostały I s •. wo proJektow oprai;ow~ych ~e- się z istniejącym stanem rzeczy. z~alazło ~1ę trzech zCll·'.11cow.-szp1e-

Lecz jedno mnie dziwi. Dzhvi - rzdaniem inż. TabM'kiewiC!la - one całkowicie od wewnątrz prze- li go~o;vo ~~ Centr~~njm Bmrze Pro- Dla lepszej konspiracji wykorzystał ;~'~niz~~~rzy zadenunc3ow'.lli taJ~a 
mnie milczenie rie strony dyskutan- prawdę architektonic:.mą Stai'ego budowane. Takie ulica Abramow- I ~~tod~ l Studio\'.' Budownictwa istniejące wówczas legalne związJd mf 8 gru~ P[:i.~ wŁładkzar:i~ c:ir_sk

1
-

ta, który już by się chyba powinien Rynku. Lecz dalej radzi :inż. Tatar- skiego zmienia się, priz:estaje być ' sie owe~o w Wa1!;~wie. Kiedy wolnomularzy, czyli masonów or- podejrzany a ~ r. alu. as;;iski, Ja~e był odezwać. Dlaczego milczy? Dla- k:iewicz, żeby w innych częściach świadectwem kapitali>:tycznego wy- 'po raz pierwszy p\wiedział m.i o ganizacji na owe czasy postep~wej · . 
0 

przyn <:znosc do taJ• 
czego nie wyjaśnia? Dlaczego nie miasta peia Rynkiem Starym i No- zysku. t~ przeds~aW:i<:iel IDR-u, ogarnęło I W maju 1819 r. f_,ukasiński i otacza~ ~eJ org~mzacJl, .zosta3e aresztov.:a· 
odpowiada na wyraźne pytania? wym nie nawiązywać do tradycji. „ ·a. nmie zdumJeme. Ji:kto, dz.iś gdy 

1 
jące ao "'rono niższych oficero·w -r ".V Siedlcach i osadzony w wię· 

I 
· S , R d t t . . ..,o z w epoce budownictwa socJ·a- przywykl.6 1 . • · i;- . 

0 
• zieniu. . nz. . Kowals1ti skrytykował po- a a ·as a3e się nad wyraz słuszna listy~ t . . i„my ~ epse•c rzecz wyko- uroczysc1e odczytug akt założenia N . . .minięcie dawnej architektury w kiedy eadamy sobie pytanie, jaki~ · ego s allle się nowa. Nowa i nywaną w c:z.as1e jej realizacji, kie- tzw. Wolnomularstwa Narodowego. brała począt!rn ~zei wca 18~3 . 1'· 7.e· 

obecnej zabudowie Stare<Yo Rynku. treści kryją się pod tym określe- mna. Na czym I>Olegają. rzmiany? Na dy na bardrzo skom"1ikowaneJ· bu- Ore:anizacJ·a ta zaczyna skrupi'ac' naJ·- sc stłeó, sąd woJenny: Sposrod sze-~ · to pytanie, po~ączone iz ai""'lem kol. d · T tt = lU g w11yc:h osk~·· b Ł l „Odbudowude się w nowej koncepcji ruem „tradycja archiitektonicrmo - T.imofiejewa 
0 

„uj1iwnie~i'ę" planu owie eatru Naro&;wego główny lepszych i najbardziej postępowych sińsk' t . k cu·zonyc u m-
i srzacie bez nawiąeania do pierwot- urbanistycmna Łodzi". P~eł?udowy Łodzi, może odpowie- projektant, inż. J. Kd:ski, mówi mi oficerów armii · n~·e ~ zos ale ~ azany na 10 lai 
nego założenia, do 6wazesnej archi- Pomińmy (tylko na chwilę) Ry- dziec wyczerpujaco Biuro Planowa- ile cem1ych rad dają;mu robotnicy, Wkrótce jecfuak wolnomularstwo oz 

1
1: zy. " -~s rn" ca~·~ka. zmniej· 

tektury" - stwierdził inż. S. Ko- nek Stary i Nowy, pomińmy łuki ni~ !'reesh-zennego, może odpowie- którrzy podsuwają mn do akceptacji zaczi?.ło nie wystarczać. Należało ~/na w,rr~~azi~ ~uk_asms~iemu ka
walski. Byłam przekonana, że w na- MaTconiego i to wszystko, ro pozo- dziec ZOR. Wprawdzie przy ul. No- własne I?o:i:nysły, dziś ~rojektuje się utworzyć tajny związe. k rewolucyj . nieszcześli~ więzie~iacl J~dna~~ ZE stępną nied.Zielę odpowie inżyniero- stało z dobrej architektury. Czy womiejskiej w Łodzi stoi tablica nową_ Łodz przeby\\~'.iąc w War- ny, obejmujący wszystkie zabory, więzie~ia m zam n · Y ~ię btu_m~ 
Wi Kowałskiem.u ten, kto budu3·e Lódź ma J'eszcze inna. t"adyn1·ę ar- ..:i~ta · szawie? o szerszej podstawie społeczne1· k' k · · nKa zawsze, bowiem ~el· aś • .... prrze...., WJ.ająca nam przyszły wy- b d . . . · · • 1 siazę onstanty uchodząc " :wł nie w obecnej chwili nowe do- chitektoniczną? Tak. Pałac wspierał gl~ Starego !Miasta, lecz widoCIZ.nie Tu chyba tłnvi blat. nawet nie- ar zi~J ~w1ąza~y z postępowymi (;zasie · Powstania 'Listo d 
my na Sim'ym RynJm. Ale nie. Dy- się tu o tłum robotnicrzych lepianek t8:1'-"ie rozpowszechnianie planów jest mały. kołami m1esz~zatistwa, sięgający do z Polski zabrał b p~ ~w:~l 
iskut..ant ów nie zabrał głosu. Wypo- i ruder. Łódź jest miastem wyjąt- mewystaTczające, skoro _ J'ak Warszawski archi~kt, inżynier maDs lfudo-.,..rycn. skiego i oddał g~ ~~ ~ięz? <;1SJD· 
wiadali się inni, Inż. TatarJciewicz, kowym. Obraz walki klas pmetnv.ał t · d s al' o ormowani'a tej nowej organi- twier·dz . ienla. '' . ,... __ , s w1er zili inżynierowie w swoich yg ut, pisał w „Note.i Kulturze" 12a~i·i p~."~t:i_:n i'ł Ł,.11,..,~;n· „k1• ··vra" zi'ono Y B_o_.br_uJ_ sku, skąd_, przewie 
mż. v.t.wda oraz kdlega mój po pić- tu nie tylko we wspomnieniach sta- wypowied · h "'... R k o doskon ł h lt " · "' „.J.., ~„ ' """'"' .., ' " go d S hl Gr ziac - o-Lary yne od- a yc rezu 3 'tlOu Jakie da- z kolegami-oficerami Machnr'ckim ·d . po~me3 o c usselburga 
rze - zegorz; Timofiejew, a tam- rycb ludzi, ~ których pamięci mo- i;>udowuje się bez nawiąe.a:nia do je p1~ojektant~m be~. ś~edni kon- Szrederem Pr·adzyn' ski'm . U . , • g z~e ~pę?z1ł całe swe długie, mę 
ten dyskutant milciiy dalej. Tym :i:emy czerpać cenne szczegóły. Wal- Jego dawne3· ar·ch1·tcl-"·u"y takt i dysku<Ja " ,.) l"e:zn ś · ' · i min- czensk1~ zyc1"e przez'ywa· k d kut te 1 tó "' ~" • . • 9 , . • i o c1ą na skim. :i::._ukash'J.ski domagał s·ię peł- zama' tac·h w1·o'snę I d .• _),ąlc84w8 ·a• ys an m, c rego wypowied„ ka klas utrwailiła s1ę tu mocno, w N"'·t . d temat projektu prze dowy daine3· . ż „ u ow roki 
jest potmebna i niezbędna ponie- kamieniu i cegle, w boazeriach i Me me rz: ążył rz:apobiec poważ- dlfielnicy warszawy. RO/Z1llowy ta- ~eglo r9wnouprawnienia ydów w l Powstanie Styczniowe 1863 r 3 waż odbuduje on w latach najbliż- marmurach. nemu przeoczeniu. Dlaczego tak się k d !ini 0 sce. wresz ·e · · • 27 " ; szych większą część nowej Łodzi, Jak w skamiemelinach, w sule- stało? Dlaczego projektanci, którzy b1e,_ poprze rzone v.ryj 'eniami ur- 1 maja 1821 r. Lasku Bielańskim v.ryz .c~.ł sm1erc d lutego 1868 rok\ 
. ._ ..... D ""- . B d O 'edli R rza.,.,lanowali nowy wygląd Starego amsty i architekta, ządza się w pod Warszawą zebrało s1·ę p1·erw- nr lowcohaical1 go . o. dalszyc_h . cier_piei' J=~ y.r~ela u owy Sl · o- jowskich wapiennikach, nawet laik "' teJ· dz' I · któ · ' " twierdz d k " TAI tn· h (ZOR) o · Rynku, nie uwz' ględnil1' lub _,a. ... ma- ie nicy, ra Ję wła :nie na szych J"edenastu organi'zatoro'w no- za· ał . Y . ,0 _onca. zycl: .... o iczy~ . s1edle March- dostrzeże becz pomocy geologa od- ..__...,, • warczt · 1 ·t kt Jmow się Łuk k 
lewskieg St 

•--·eh b d · ZOR ło uwzitlednili J·eg0 dawny, za'-ytko- ~ acie arc 11 e - ym. ' wego, taJ·nego Z\"lia.zku Towarzy- ru'em s . asi.ns -i sp1sywa · o na o.tta u u3e . bity ksztaŁt stwor.z:eń i roślin, a - · 'U wych myśli ł b l Dzielnicę ~ciź _ P6łn~. ~uty) więc p:myrodnice.y obrari epoki, tak WJ'. charakter. I dlaczego dotąd nie U nas tego kontaktu ie ma I to stwa Patriotycznego. Po złożeniu że pr d~e· ,'.. ~~rząc ~ ę o Lec ~ z Rynkiem Sta:romlie3sldm bu- w Łodzi nawąt lajk ro;i,pozna i od- izamte:esowali się krytyką podczas jest chyba , jedna z yczyn,' dla uroczystej p!'zysięgi zebrano się w pić ,;; Edr;zr p~zme3 z:iusi Il:as•ą 
duJe zo~. Przebudowę Nowego, .czyta z :istniejącej riabudowy obraci: trwama dyskusji w „Głosie Robotni- których tak nieliczne, orarz rzadsze mieszkanh.: jednego ze spiskowców, Dzi' d p1: rew~_lucJ'.1 soc3alnc ~ynk_u (obecn. Płacu Wolności) po- tomąeej się tu wallki socja:tno - eko- czym?" "~ Polsce zabytki arc tektury gu- Kozakowskiego, i tu wyłoniono ko- słowas,Ł~la ~I?-~:Vdzuy się prorocz· 
cfejm}.e ZOR. Rozszerzenie i przebu- nomieznej. Dla prostej preycrzyny: nie ma ich btmy po drodze. To j~t chyba je- misję, mającą na celu ostateczne riusz r osy· ~~ns iego, gdy proleta 
dow. ~ magistrall!I.. !Dw<Ymec .KaiJ.is .. ki - Berzsp:raoomrle należałoby utrwa- w ŁQdzi. Są w Wfil'szawie. Może nie dr:' z przyczyn, dla ktćzych w&Lyscy zorganizowanie Towarzystwa. W ko- riusz pols~~ i ~9I4, ~917, a. p~oleta w d wzdłu uli mll''oki t · cz„ereJ dyskutanc'.i (w 3m trrzej in- Imisji tej główną rolę odgrywał Łu- dz 

1 
w --.5. r. UJęh wła 

1 '!-ew z c u.•Jll. e:mcza, lić w dobrej fotografii, lub w ma- ozy iUJą priasy łódzki.ej, mając war- „ · r · ) · 1. kasu· 1• ski·. Cały I·raJ· podzi'elono na 0 ~ew swe ręce, nale_zy wspomnie Stalina A~„ ez k 
1 

sza"™sl . . zyme ·ow1e wyraza i .wne obawy ~ J d t h 
• ' """~UJ:l. erwoneJ wy ona BJ:Stw:ie realizmu socjaliStycznego cą, moze WJ:ęc na57..ej dyskusji co do przyszłego wygPlu Łodzi. sie~em _prowincji, z których jedną, lat;, z~~unuz· l·~C .' kbtorzy pr~ed st· 

~OR. Wczesną wiosną przyszłego fregmenfy Łodzi takie jak zamie- w ogóle nie dostrzegli. ~ obeJmuJącą woJ·sko, wzlał pod 5„,0 _ st .„ ei, ~e ~z. wal.ki o po 
roku ZOR roopoczni. • ·e obudovv:ę Szo- 82.kałe p·oddasza ""-l'ZY 'ul. Kiliń"skie- c"'' t · t łu ? Jeżeli moją wypowie~ wolno ria- · b · " ęp społeczny memozl t 1 W ki ó " .., ~„ o Je,:; s srzne . końcriyć wnioskiem, stm'iiam 'vnio- Je ezpośrednie kierownictwo Łuka- k ś . . iwa Jes wa 
s;r arS!'Laws eJ, kt rą ukonczy w go 40, jak wnętma i małe podwórka .Nie przemaw.ia przeze nuu·e ,,pa- k . b s•ński. .da o ~zczę ·cie i pomyślność naro c:iągu lat 1952 i 1953 1 Ab ,_, N._, se • ze Y co rychleJ· ni"'yślec' nad u ktorzy akcsnto\"al' t · 1 · · pmy u. rru.now&rwego. ....eżało- tr1otyiim lokalny". Łódź porz:nałam f ... ~„ Towarzystwo Patdotyczne or a- ko' · • . y •

1 
w. eJ wa c 

ZOR prowadtzi w Łode.d roboty by prnywouić wyci.ec?Jk:i z całej Pol- w roku 1945, tu zamieszkałam tu w or~eftt z~liżenia tych, !órzy . Łódź nizacyjnie i ideologicznie b~ło po n;.eczn~śc. i~ternac3onalistyczneir 
w.ielki.e. ZOR_ zmi~ni grun~wnje ski do Łodzi !PO to, żeby konkretny- ciszy i spokoju pierwszej wlo~ny po ~~ekt~;!~a~~~s~ e~~J!!0ą związane z i·osnącym wówczas w ro~~i:,za~~s~~~\~C walk~ klas~wą n a-~gląd ~barustymtto - ar~h1tekto- mi przykładami ziaustrować wykład wojnie napisałam „Dymy nad Bir- Łodzią. „.~ Europie ruchem karbonarskim czyli kasiński d . f• l~orzy, Jak Łu· 
mcz:iy nuasta i jego sytuac3ę mieSll- o sprze<l'lnościach socjalno - ekono- kenau". Patrzę na Łóclź obiektyw- węglarskim, którego dziełem' byłv ko"u dl ' d oz:iag~ J _s1e :,zgody I PO" kamową. ZOR dostarczy Łodzi w mice.nych teeo mia~t" mi„~t.:i wiel- nie. Z tei obicktV\H'lei OO'ZYCli p:·ó- SEWERYNA SZ..'\fĄ:iLEWSKA. rewolucje bu.rżuazyjno-!iberalne we Rc.3sji i ~ol~l~i~~ 1>ąs1edmch narod61'• 
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Złazd . dziennikarzy i dr U kl rz J T_. _S .._a ł..-y ~iiio.9a 

Jak pub.iłem 8 rekordów świata 
W dniu jut\'zejszym zbierze się 

I Wojewódzka Sprawozdawczo-Wy
borcza Konferencja Zw1ąz..lcu Zawo. 
dowego Pracowników PrzemysłU 
Graficznego, Prasy i Wydawnictw. 
Konferencja ta, podobnie jak inne 
konferencje w ośrodkach wojewódz
kich naszego kraju, będzie ważnym 
etapem ~mocnienia spoistości or
ganizacyjnej niedawno powstałego 
związku. Do tej chwili kierownic
two wojewódzkie organizacji zawo
dowej pracowników drukarń, redak
cji i wydawnictw było tymczasowe. 
Po dokonaniu wyborów dołowych 
ogniw organizacyjnych we wszyst
kich zakładach pracy - juti-zejsza 
konferencja będzie zamknięciem 
okresu tymczasowości. Zarząd Okrę
gu, który zostanie wYbrany przez 
uczestników konferencjj, będzie de
mokratycznym przedstawicielstwem 
i kierownictwem całej wojewódzkiej 
organizacji związkowej. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Graficznego, Prasy i Wy
dawnictw powstal 11 lutego l951 r., 
jako wyraz potrzeb, które dojrzały 
w przemyśle graficznym i w zawo
dach z nim związanych. W warun~ 
kach Polski Ludowej, która zerwa
ła z przeżytk;imi kapitalizmu,' mię
dzy innymi z cechami i roz
drobnieniem ruchu zawodowego, był 
nie do utrzymania stan, jaki został 
nam przekazany z okresu przedwo
jennego i który bez większych 
zmian przetrwał do ostatniego cza
su. Polska, która dokonuje nieby
wałej w dziejach narodu rewolucji 
kulturalnej, która stworzyła wci1·un
ki dla wielokrotnego podwyższenia 
nakładów książek, gazet i czaso
pism, n.ie mnże się obejść bez czyn
nego udziału w tej wielkiej pracy 
wszystkich pracowników związa
nych z wydawnictwami. Dobra 
książka i dobra gazeta zaw~ze wy
magal'y harmonijnej współpracy 1 
ofiarności 7..arówno ze si rany auto
rów i redaktorów, jak i ze strony 
technicznych wykonawców. W wa
rankach kapitalizmu niezbędna har
monia współpracy dla wspólnego 
celu była trudna do osiągnięcia. 
Wynikało to przede wszystkim z 
wrogiej masom pracującym treści 
książek i gazet, wydawanych przez 
burżuazję. W ustroju demokracji 
ludowej spr7.eczność ta przestała 
istnieć, są więc wszystkie warunlti 
niezbędne dla zmobilizowania wy
siłków zarówno Judzi piszących, jak 
i robotników dla niesienia prawdy 
i .oświaty w masy, dla przyśpiesze
nia całkowitego dokonania się re
v:olm:ji kulturanej w na."zym .kra:tlJ. 

Jednym z wyrazów dojrzewania 
tych warunków i potrzeb jest po
wstanie jednolitego łv.riązku zawo
dowego, obejm1'jącego drukarzy I 
dziennikarzy. Praktyka zdobyta na 
przestrzeni krótkiego czusu istnie
nia nowej organizacji zawodowej 
pozwolHa usunąć wiele sztucznych 
przegródelt, zbliżyła macznie do 
siebie pracowników drukarń i re
dakcji i pozwala wierzyć, że wkład 
Z'.yiązl•u do wal.ki o wykonanie p1a
rww produkcyJnych będzie coraz 
1<.>iększy. 

~ ok.azji.obrad konferencji, a więc 
na1wyzs'leJ lokalnej instancji związ- I 
kowej, należy stwierd'!.ić pr7-ede 
wszystkim szereg istotnych bra
ków 1 niedociągnięć, które ma
ją ciągle miejsce zarówno w prze
myśle poligraficznym, jak i w l'e
dakcjach, i które wymagają nie
ustannych wysiłków dla ich usunię
cia. Wielkie są zadania, jakie Par
tia i Rząd w ramach planów pań
stwowych stawiają p1·zed przemy
słem graficznym. Wykonanie tych 
zadań wymaga napięcia wszystkich 
sił, wielkiej dokładności i punktu
alności w pracy, nie tylko ze st ro
m· drukarń, ale w niemniejszym 
stopniu i ze strony redakcji. Dla 

Zaniedbania 
w Urzędzie Pocztowym l6dt 2 

W naszej instytucji istnieje jeszcze 
wiele niedomajfań, które utrudniają 
pracę. Pracownicy zajęci w sortowni 
listów i w biurach nie mogą podczas 
upału otwierać okien, gdvż ciągle 
przejeżdżające wozy pocztowe wzno
szą tumany kurzu, Teren można bv· 
loby przecież co najmniej dwa razv 
dziennie polewać wodą, lecz do tej 
ppry nie otrzymano węży. Oczywi· 
ście posiada ie straż, ale, niestety, 
brak „oficjalnego" pisemk~ dyrekcji. 
Należy się spodziewać, że nadejdzie 
ono niebawem. 

Furmani, zatrudnieni w naszej insty · 
Łucji, a rozwożący paczki po mieście, 
nie dbają nale.życie o konie. Często 
przez cały dzień konie nie bywają 
pojone ł po 8 jfodzinach pracy po
wracają niezwvkle przemęczone. Po 
uwolnieniu ich z upnęży bie~aią po 
podwórzu w poszukiwaniu wody i nie 
raz obgryzają kw drzewną. Należv 
więc jak nairvc!Mi założyć dla nich 
odpowiednie urządzenia, ii1k korvtn 
itp. 

Sprawami tymi winna zaintercso· 
wać się dy1·ekcill. 

EDMUND BARA~SKI 
. Urzłdi fo_cmow.Y Łódt 2 

dobra wspólnej sprawy redakcje 
n::tt:Z,vch gazet i wydawnictw muszą 
znacz.nie usprawnić swoją pracę, 
nieustannie podnosić ją na coraz 
wyższy poziom polityczny i ideolo
giC'Łlly, muszą elikwidować wszyst
kie ciążące na nich niemałe grze
chy w zakresie terminowości i czy
telności przygotowywanych rękopi
sów. 

Spośród zobowiązań Upco- Glębolw to odczułem. Przeżywałem 
wych, podjętych prz;ez na- oawet okres pewnego załamania, 
SZY.Ch sportowców, pragną- ale \\Te~cie p1'tlezwyclęźyłem go i 
cych wespół ze wszystkimi przystąpiłem znów do treningów. 
ludźmi prncy czynem uczcić W wyścigach szosowych począł mnie 

Wielką troską wszystkich człon- Swięto Odrodzf:'nia Polski, na prześladować pech. Nie przejmowa-
ków związku musi być sprawa este- pierwszy plan wysuwa si~ łem się tym jednak, wiedząc z do-
tycznego wyglądu wydawnictw i ich Czyn Lipcowy młodego kola- świadczenia, że to minie. Z nie-
cal!kowitej bezbłedności. Trzeba rza łódzkiego, Teofiln Sałygi, cierpliwością oczekiwalem tylko 
przyznać, że w tym zakresie mamy który w dniu 12 lipcił usta.no- otwarcia obozu torowców w Krako-
jeszcze w Polsce sporo obciążeń po- wił 8 nowych rekordliw, śwla- wie. 
kapitalistvcznych, sporo niechluj- ta w jeidzie na torze/ Gd~ obóz zostnł już zorganizowa-
nosc1. Dot ychcza;; zdarzaJą się w Poniżej zamieszczamy at'ty- ny, spotkało mnie uowe rozczaro-
naszych gazetach i książkach rażą- kltł, w którym nasz rekordzi- wanie. Na obóz nie lOStałem powo-

sta Opo~,.;ada J'ak powziął tany.,, Po"rołano mnie nato1niast na ce błędy, zniekształcające nieraz '" ' ' - " śmiały zamiar pobicia rekor- obóz dla szosowców do ~arszawy, 
m~rśl zasadniczą. Wszyscy członka- du świata w biegu 12-godzin- zorganizowany z okazji III Zlotu 
wie Związku Zawodowego Pracow- nym i co przeżywał -podczas Młodych Bojowników o Pokój w 
ników Przemysłu Graficznego, Pra- swej długiej, samotnej jazdy Berlinie. 
sy i Wydawnictw muszą wypowie- na torze krakowskim. Zdawałoby się. że wszyti tkie moje 
dzieć. nieubł~ganą walkę temu bez- plany (>ójdą na marne„. W Czynie 
trosk1emu meraz st::isunkowi do sło... • • • Lipcowvm zobowiązałem sie pob ić I 
wa druk~w~nego. Jedyni~ "Yspó~- Aby zapoznać czytelników, jak rekord '12-~ocfainny, ale nie ~wi..iLn-
nym wys1łk1em ~ruka_rzy 1 d7.1e11~1- udało mi się zrealizować swój Czyn wy, tylko Polski. Tl1k d<1leko tylko 
kaL'Z;i:. redakt~row 1. k~rek~o:ov: Lipcowy, który kreował mnie na I sięgała moja ambicja. Tymczai;em 
usume~'.lY brak~ w te3 dz1edz~me. 1 • rekordzistę świtita, mtiszę coinąć si~ w dziennikach ukazała siG wiado
przybl!z;1'my się do wspanrnłego do roku 1950. W r oku tym na obo- mość, że.. 7;:iatakuię rekord świa t::i 
wzoru pra~y bo!s~ewickiej , z któr~j zie kolarsldm w Krakowie zaczą- N ie bylo wiP.C wy.l.ścia . W.>iąlem sie 
b.łędy d~·u~arslne zostaly całkowi- łem interesować: się rekordami Pol- zatem sumiennie do pt·acy. · 
cie wve)1mmowane. ski i świata na długich dystansach. Z każdym dni.em zacząlem coraz 

W okresie przejiiciowym od po- W roku ubiegłym podjąłem też p1·ó- bard?.iej wierzyć w możliwoi:c pobi
wstania nowej organizacji do d;ri- bę pobicia rekordów Polski na dy- c;o tego rekordu Na ti-enin.i.{::wh o
siejszego dnia sporo do życzenia po- stan;;ach od 10 do 50 kilometrów. ~iągałem dobre wyniki. i>l'tejcżdża
zostnwiala tr oska o sprawy b~·towe Próba powiodła się . W biegu go- .iąc od HlO do 200 okrqżeń toi·u . Gdy 
członków związku i o 7::lbf'zpJ<>c ·,e- dzinny m ol'i::ignąicm wynil' 41 km czułęm się już nil siłach w~·sl::lc>m 
nie ich kulturalnych potr?eb. 180 m, który w kolarshvie amator- pismo do GKKF' w Wa1·Fzawie z 

Dzisiejsza konfer encja, która kin- skim zaliczany jest do najJep,:zych. pro,'hą. ab~· zwolniono mnie z obo
dzie k:·es tymcza~ownści władz Zachęcony ty m powodzeniem za- 7.U w Wort'?ilwie i p1'zflni<'<;io110 do 
związko,vvC'h i która wvblc:-ze. ;.; ,'.;iłem .mstanawiać sir na r! możli- Krakowa . Życzenie moje uwzgl~cl
zgoclnie z wymogami demokracji wo:ici~1 pobicia dalsz~ eh rekordów. niono, w KrP.kowie m lOt('J1) JC;>ZCZC 
zwin7.kowej , prnwdziwe on:cd~tiiwi- Pl'ób t\•ch .iednRk nie mogłem już JO dni na trening Te l<l dni sn.[,dnie 
cielstwo o~ółu pracowników pne- pocii<ić w 1950 rolrn. wykorzystałem i ustalilem dzleń 
mysłu 1Jn1ficznego, rPdukcji i wv- Nri początku te~orocznego sezonu ~ tai-tu na li lipca. 
dawnictw. niewqtpliw ie pl'Z)'Cz,vni postcinowqC'm zmicniic ~ystem trc- 1\iinszę nadmienić. i:e niewlelu 
<-ię do d:ilszego skupiania slł ws7.:v5t - ningu. Trcn <iv.•;lł'.'m dużo mnie.i nii b~·ło takich. którzv wierzyli w mo
kich członków zwiazku dla wałki w fa tach uhiC'r'łvrh. ::i to w tyro ce- :ie powod~enie . Nawet wytrawni 
o w ylrnnnnie pkmó'~ proriukcyjnyrh. lu, aby najwvi~zą fnrme l11,y„:rnć :mawcy kol;:ir::;twa mówili sobie na 
wnlki o naiwyższą jakość i be1.błęd- ' · połowie ,;e.mi~u. Spotkał?. nmif ucho: .„zwariot\:al ~hłopak':· ~ziesią
ność druku walki 0 wzmożenie z tego powodu w1<>le przy~rosc1. Bę· tego hpca <iowwrhl(llem się. 7.e sta
opieki nad członkami zwiqzku,

1 

dąc pewnym lrnn:'lydatcm nn wyś- dion. „Ogniwa". n.u któr~„_m zna~du
przychodzenie im z pomocą w icb cig }>raga - Warszawa, w ost~t- Je się tor. kolal'sk1, w dmu. u lipca 
sprawach życiowych i zac;pokajanie ~iej niemal chwili dowi~dz~nłcm .się, będzie. z:Jęty, musiałem .w;ęc start 
ich potneb kulturalnych. ze w skład repi:ezentac31 me wo1dc;. przełozye na nasti:pny d:iien. 

11 lipca już od rana panował nie· 
samowity upał. W duchu cieszyłem 
się, że start przełożyłem na 12 lipca. 
Po obiedzie przejechałem około 20 
kilomJ)trów. Wrcsecie przyszedł z 
niec.if!rpliwością oczekiwany dzień 
12 irca. Ilf 

'· ,i . i .„ 

Obudziłem się o godz. 5 rano. Do 
stilrtu miałem więc tylko dwie go-· 
dziny czasu. O godzinie 6.30 zjadłem 
śniadanie, później udałem się na 
bad;rnie lekarskie. Wszystko w po
rządku. 

Nadchodzi godzina startu. Radio 
podaje czas 6.59. Jeszcze 30 sekund, 
20, 10, 5 i... start. 

Pomimo tego, że upał panował te
go dnia już od rana, od i·azu narzu
ciłem sobie silne tempo, dochodzące 

do 39 km na godzinę. Inżynier 
Szymczyk starał się nakłonić mnie 
do zmniejszenia tempa, ale nie usłu
chałem go, gdyż obawiałem się, że 
rekordu nie pobiję. 

Po przejechaniu pierwszych 100 
okrążeń toru byłem zupełnie świe-
7.y. Po raz pierwszy prosiłem o wo
dę, płucząc nią sobie usta. Na 160 
okrążeniu wskutek defektu muszę 
zmieniać rower. Tracę na tym 25 
sekund. Rower Kapiaka jest mniej 
wygodny od mojego, ale jadę da
lej. 

Do godziny 9 rano przejećhałem 
już 200 okrążeń. Zacząłem teraz od
czuwać pragnienie. Koledzy podają 
mi wodę i kompot oraz zraszają 
mnie wodą. 
Niedługo potem dowiaduję się, że 

zbliżam się do 100 km i że rekord 
Polski na pewno pobiję. Zdopingo
wan:v tą wiadomością przez kilka· 
nn!<c ie okrążeń jadę szybciej i wre
,;zcie dO'Kiaduję się. że pobiłem re
kord Polski o przenło 5 minut. 

Po kilku okrażeniach zaczynam 
odczuwać kryzys: Szybkość moja 
1.aczyna zmniejszać się o 5 do 6, a 
nawet 8 sekund na okrążeniu. Jest 
już po godzinie 10. Zaczynam być 
głodny, ale nie mogę przełknąć na
wet kawałka kurczaka. Posilam się 
rozpuszczoną w wodzie czekoladą, 
kompotem i piwem. Temperatura 
dochodzi do 40 stopni. 

Po przejechaniu 150 km byłem 
przekonany, że pobiję rekord 2-go
dzinny, ale co będzie dalej? 

Czuję, że jadę słabi~~ a tu jesz-. 
:.:ze 8 godzin jazdy. 

Po 5 godzinach, w ciągu których 
przejechałem dystans prawie rów
ny rekordowi 6-godzinnemu, nastą
pił drugi defekt roweru, ale nie re
r.ygnuję z dalszej jazdy. Wreszcie 
mija 6 godzina. 

Z obliczeń sędziowskich dowiadu
ję się, że, aby zrealizować swój 
Czyn Lipcowy i pobić rekord świa
ta, muszę jechać w tempie 34 km 

--------------------------------------------------"""--------------~--------------~------'!"9'--··----------~-----------------na godzinę. Stawiatn więc teraz wszystk() na jedną kartę. Po 7 go-

r WESOłY Gł OS 
• • , z zyc1a s11permanow 

w stanic Minnesota. pa.lee. Szlachetny tenmocy pięści i kopniaka. zawsze przez okno na 
(USA) obowiązuje za.kaz zwyczaj dopuszcza, o- Kodeks obyczajowy ulicę. 
wie!'!zania na jedn.vm czywiście, wyjątki. Jeś- USA zabrania chłopcom Najbardziej surowe 
sznurze męskiej i dam- li bowiem kobieta z Chicago i „sąnny zwyczaje panują wśród 
skiej bielizny • . Mieszkali.- pi:ow<ldzi się „nie- boys" z T xasu płacić Amc1:ykan6w w shlibie 
cy Minnesoty są bo- mo1·alnie", tm. uczest- za posiłek w restauracji M . B. Ridgway'a na Ko
wiem tak bardzo oby- f niczy w ruchu ob- czy towar w ~klepie rei. Ci po prostu „wsty
czaJru, iż obraża ich rońców pokoju lub wy- inną monetą, niż oło- dzą się" zachowy1.vać 
wstydlhvosć widok swo raża niezadowolenie z wiem (odliczanym z au- ja!{ ludzie, mimo iź 
bodnie koniitktujące. j ti·umanowskiej polityk.-il tomatów w głowę lub kształtem do pewnego 
się ze sobą konfekcji wojny, głodu i nędzy - w brzuch). Głębokie po- stopnia ten gatunek 
wewnętrzne; p lcl obo.i- wolno, a nawet należy czucie moralności nie przypominają. 
ga. Co innego jedna!\, obić ją pałą grubości pozwala im zamieGzki· Na podstawi" danych 
jeśli na jednym sznurze nogi stołowej. wać w towarzystwie 

(M N . · F · I z ,,Amel'ican W eekly'~ 
rzynkę) i m~zczyznę W stanie Georgia V,:ł~c~ow ~~p. przedsta- .,Time mul ride", 
powiesi si~ lwbie.tę u I "' * •:• iemc~w, . rancuzow, łl. 

(Murzyna). T~ Jest_ do- (USA) jest surowo Ził· w1c1e~ .,;•mzszych naro- „Numberger Naclmch
zwoloi;ie. ~o me n~r us~a I broniona. ka.piel w rze- dowolic1 , :vo?ec czego ten" i ,,Stuttgarter Zei· 
})~na3mmeJ ametyltan- . ce, któri\ znajduje się - przed ?.aJęciem kwa- tung" - zebrał m.gr 

sk1ch dobl'yCh obycza- 1 pi-zy drodae, 11<iodącej tery - przesiedlają ich ' RóżDżKA. 
jów„. do kościoła. Jeśli jednak'·---------------------

* * '' członkowie miejscowych R ł · • 
W t . Al l Ku-Klux-Klanów mają oz a. r O' n Ie n Ie 

s ame .a >&m;i h , · t · Sł ~ 
(USA) nie wolno męż- . c ęc za1~mzyc · W ~J r~e )'.~zał~m, pr.oszę ~e~ lzaobs~rwowałam, że ów 
ceyfoie U(lerzyć kobiety , ce swoich ,.prz~c1wn~- dakc11, ze n'.1Jbard~1eJ funkc3onariusz elek-

Awaria de G.asperi' ego I laską... grubszą, nii dwa. ków rasowych l polI- roztargnionymi ludzmi I tiycz~ej komunikacji 
------------------------------- tycznych': (tak, a~y nią- si:\ podobno profesoro- podmiejskiej pobiei·ał 

dy 1111. wierzch. me wy- Wtle. wyU;zych uczelni. pieniądze od pasażerów, 

R d •• S t • płynęli) - me jest to Moze to i prawda, choć a biletów im albo wca-
'' 8 C Y Z e a r Z e U I C bynajmniej uważane za ze swej strony muszę le nie wydawał albo 

Mimo takich czy in- swój wyraz w licznych czać ręce do swoich, a WY.kroczenie. stwierdzić, iż nie wi- wydawał je nleprzedar-
nych sru.•kiań, wypomi- naradach produkcyj- nie GS-owych kiesze- * * "-' działam bardziej roz- te. Dziwna wada pami<i-
nań i żarrzutów ludzi nych, urządzanych przez ni, czyż mo:<:na zanie- Znacznie ostrzejsze targn.ionego człowieka, ci nieprawdaż? •.rym 
złornwych, nie można tych obywateli, a po- chać pożytecznych na- zal>:a~ , obowiązują mic- ?iii: konduktor . tram wa- d~iwn.iejsza, że kon-
powicdtieć, aby rz.a.rząd święconych doniosłemu rad, poświęconych wal- szkaucow wszystkich JU ozorkowskiego Nr duktor N 2301 . 
Gminnej Spół<lzielni w problemowi jakosci ce o jakość produktów? bez wy.i~1tku stanów - 2301 (numer służbov.ry r. me za
Starzenicach (z siedzi- sprzedawanych ertylm- „De.ficy.t" nie wła.mat za granicą. Np. Amery- konduktora, a - nie pomluał Jakoś pi·zed 
bą w Wierzchlesie, pow. łów. „pionierów" ze Starze- kanom w Trizonii nie tramwaju). Jechałam tym pogadać kilku słów 
wieluński) nie rozwi- _ Co jest lepsze: nasz nic. wolno inaczej rozma- akui-at tym tramwajem szeptem z owymi pasa-
jał ożywionej działał- salceson czy kiełbasa _ Będziemy nadal wiać z tubylcami n1ż 13 bm., między 9 - a 10 żerami„. 
ności. Niewątpliwym krakowska? _ pytał przeprowadzali nasze na migi, tzn. przy po- rano i ze zdciwieniem EUG. GIERCZY~ 
zwłaszcza osiągnięciem prezes Mielczarek. - Co cenne do.iwiadczenia z 
prezesa Mielczarka, wi- bardziej przemawia do wyrobami masars!Pmi, Pr!.:. wd"7,.·wa „.111· or·u~homt>s'c''' 
ce p rezesa Olszowca, konsumenta: czysta czy monopolowyini itp. - t. • ' ' „ 7 'l. ~ 
członka zarządu Korpa- „z pipert'nentem"? - oświadczyli - a kosz- Jak wiadomo, onego ry ponoć częściej zaglą-,1.lądź pobiera wynagro-
ra oraz sklepowych: Wy- głowił się prezes Olszo- t arni t y ch clof;wiadczeń czasu bramy Ki·akowa da do kieliszka, niż do dzenie. 
pycha i Dudka jest u- wiec. - Co jest smacz- obc.:i:~~:;my konsumenta. zapinano na guziki. pracy, za którą bądź co HELENA LABRYCH 
miejętne wiązanie teorii niejsze: czekolada czylPrzecie:l narady nasze 
z praktyką. Znalazło to ciastka? - zastanawiali służa. J'ego dobru. Bramy jednakże domu 

}. M k Jak się okazuje Schum<1oher 11yl 1111d-się Ko1·par, Wypych i Tak też i z1·obili, !lOd- przy u lCY azun lej 
N 6 ::;orcq w obo::ae koncentracyjnym w Da. . Dudek. nosząc np. w Dniu 1· w Łodzi nawet na h 

M · f c llll. (Z prasy) orowe P0Wf8 rze Aby dyskusja nie by- $tvięta Ludowego cenę suziki nie możnaby za-
ła teoretyczna czyJi „ćwlarlki" do 28 zł, po- p.iąć, ponieważ jej w 

„Na lewo most, na czcza, przeprowadzali bie1•a.iąc w Dnlu śwlę- ogóle nie ma. Nie ma tu 
prawo most,. a w dole na. każdej naradzie do- ta Dziecka 4 zł za 1/i kg również szyb w oknach 
W.isł~ plyme„." Oczy- ŚVv"ladczenia z wędliną, . ~wy!dej kiełbasy itp. . .' , . . 
w1śc1e, słowa piosenki mi' "Sem " 0· dką 1· d 1. _ I N. ·t .. t b' t na klalce schodo\\ eJ, Dle . . „ , " e 1 ie~ eiy, rze a o z . . tł . 
dob,7czą nasze.J ko;hane.1 katesami G. S„ stai·an- przykroiicią stwierdziić, ma swia a, ~ie ma nu-
st~hc~, a me łodzkiej nie i „wszechgatnnko- Lwórcza inicjatywa I mei~ domu 1~P: Są na
d~elnicy . Kar?.lew .. T~- wo" je w,vpróbowując. Mielczm·ka i spółkl nie tom1ast butwieJące po
taJ - mimo iz ~z1el1;11- Ta pionierska działa!- znalazła życzliwego od- dl:>gi, są liczne dziury 
ca jest w zasadzie p1ę- ność. mająca, rzecz dźwieku w8r6d miej- w ścianach. 
lma ~ to SJtuacja jest prosta, na oltu dobro scowego i:połeczeństwa. Znana piosenka lu
~Jeco mna; „na. wProst konsumenta - pocia- Jeden może tylko Ka- dov.~ 0 Maćku" po
Jest most (kol~Jowy) a gnęła za sobą pewne zimieL·z Dnda, zastępca wiada: ·:,bo w MAZU
W. d~leWł .. „ kśa!la~1k k ply- drobne koszty, wyraża- przew. GRN w Sta1·:z:e- RZE taka dusża, że 
1'1;1e.„ a c1w1e ana- jące się w 1950 r. kwo- nicach, znalazł zrozu-
J1k - to rnał~, to po tą 48.000 zł, (w nowej mienie dla tej pożytecz- choć umrze, to się ru-
prost,~ dokuczliwa „ka- walucie). Oczywiście, nej akcji, biorąc nawet sz.a". O domu jednak 
nalia , morowym po- władze nadzorcze z udział w narndach przy ul. MAZURSKIEJ 
wletrzem drPnowana. właściwą sobie tn~ło- GS-u. Ponieważ atoli me mqżb.a teto powie
Ach, gdyby pomyślny dusznością gotowe po- „jedna jaskółka nie d7.ieć. cP.oć bowiem 
wlotrz~k zaniósł któi·e- wziąć w stoeunku do czyni wiiosmy", nadzie- (~om ów) po mału u- · 
iOś dma ów aromat do podobnych wydatków je ludno4ci Starzenic mie1•a, komitet domowy 
„czynnikó~", od. któ- wnioski natury sądowe~, zwrócone są w stronę, za mało się rusza. Za 
rych ~alezy decyz3a . za- że to niby „deficyt", jak to się mówi, CZYI\· mało alarmuje ~arząd 
sypania karolewskiego „krymir.aln... manco•· ników wyższych niż Nieruchompści, Choćby 
cuchnącego rowu. itp. Czyź jt mak z tego GRN. o to, hl>Y zmienił swe-

AL. UCZM~ l)OWodu wolno OP.USZ- ST. LEWAr:O~WSK.l. ao adinitlistratora. któ- lob u a ko n c •n t-r a 1 y j n Y . 

dzinach jar.dy tempo utrzymuję 
dobre. Doping publiczności dodaje 
mi sił. Jeszcze jedno okrążenie i pa
da jeszcze jeden rekord świata. Inż. 
Szymczyk uśmiecha si„ z zadowole• 
niem i każe mi oszczędzać siły, 
abym wytrzymał do końca. W tej 
właśnie chwili przeżywałem naj
większą radość w swej karierze 
sportowej. Nie czułem już zmęcze
nia. Myśl o realizacji mego śmiałe
go Czynu Lipcowego dodaje mi no
wej podniety. 

Mój obiad, który spożywam o go
dzinie 15 składa się z rosołu z ry
żem. Wkrótce po nim dowiaduję 
się, że pobiłem rekord świata w bie
gu 8-godzinnym o 1850 metrów. 
Zbliżam się do 300 km. Rekord na 
tym dystansie należał do Niemca 
Mado, a ja go pobiłem o przeszło 3 
minuty. Ą więc pobiłem już trzeci 
rekord świata. Łzy 'radości stają mi 
w oczach. Od 9-godzinnego rekordu 
dzieli mnie tylko 11 minut jazdy, 
w ciągu których muszę przejechać 
6 km. Wytężam więc siły i przy do
pingu publiczności biję go o prze

I szło 2 km. 
Wysiłek ten musiałem okupić 

skurczem nogi. Przez kilka okrąże1\ 
robię sobie masaż, co nie przeszka
dza mi pobić po drodze czwartego 
rekordu świata. W ciągu 10 godzin 
pi·?;ejecbąłem już 340 km 121 m. Do 
przejechania pozostało mi jeszcze 
100 okrążeń, U-godzinny rekord 
Amsteina też się nie utrzymał, gdyż 
w tym czasie przejechałem 372 km 
724 m, a rekord świata wynosił 
356 km 790 m. 

Pod wieczór trybuny zaczęły wy
pełniać się tłumem publiczności. 
Do rekordu 12-godzinnego brakuje 
mi 4 km 35 m. 

Gdy byłem już tak blisko realiza
cji swego śmiałego zobowiąz1mia, 
które podjl\łem, aby 12-godzinnym 
rekordem Qwła.ta UC'l.Clć Swięto Od· 
rodzenia Polski i wyrazló w ten spo
sób IWlł wdzlęcz11ośó naszym wła
dzom państwowym za nlezwylde 
troskliwą oPiekę, ja.ką otaezają nasz 
sport. a przede wszystkim mój ulu
biony sporl kolarski - odczułem 
~agle silny ból głowy. Nie tracę 
Jednak hartu. Przykładając kom
presy z zimnej wody i wytężając 
wszystkie siły r.większam nawet 
szybkość. Wśród niemilłmących braw 
ostatnie okrążenie przebywam w 33 
sekundy. 

Rekord świata w biegu 12-godzin
nym został pobity. Zbliżają się 
ostatnie minuty mego wysiłku. Na 
stadionie kompletna cisza. Radio 
podaje czas. Zbliia się godzina 19, 
jeszcze minuta, 30 sekund ... 

Rozpoczynam finisz. Słyszę sygnał 
ukończenia biegu. Wskazówki szto
perów zatrzymały się. W ciągu IZ 
goilzin przebyłem <lystans 405 km 
662 m. 

Gdy wyprostowałem się nad kie
rownicą i ujrzałem entuzjazm, ja
ki za.panował na trybunach ogar
nęło mnie wielkie wzruszenie. Mój 
trud i wysiłek, ·jaki włożyłem, aby 
f!Odnie uczcić drogą dla każdego 
Polaka rocznicę Odrodzenia Polski, 
potrafiła wspaniale ocenić publicz
ność kr<tkowska. · 

Serdecznie jej dziękuję za gorące 
o~acje i za doping, który w dużej 
rruerze dopomógł mi do realizaeji 
m.io Czw.u Lipcoweao. 



GŁOS ROBOTi:\1ICZY 28 lipca 19.51 i. 

pis-zq Głupich nie · sieją.„ 
Ob. Wszędobylski ziewl14ł, pr ::e

c~gnął 3ię i ponty.ślat: - Nuw10 

mi! Trzeba by wyhombinować ja

ki.~ nowy kawał! - po czym =aµi.

li! papierosa., zużywajqc na ten cel 

osw.tnią :r.apalli{! z po!iadanego pu

dełeczka. Na dnie pudełeczka za

uważył jakiś numer. „505" - od
czytał głośno. - Już 11uan! - u· 
cieszył !ię nagle, uderzajqc dło-

11ią w czoło. Wziął kapel~z, n:dzial 

kalosze i tvy!zedl na rniasto - po 
;.apallci. 

I K ońcowy etap likwidacli analfabetyzmu JCzytelnicy 
wócly I Niewielką świetlicę Browaru mosci ogólnokształcące i zapobiegać I z początkiem rn\rn s;droinego Wy- Zmienić godziny dowożu 

„Łód~ Zdl.'6j" i:ii:zy ul. ~owotk~ 34 wtórnemu analfabetyzmov.i. dział Oświaty atwiera w naszym "Dużym udogodnieniem dla miesz- zajęcia po godzinie 16. Nie !§ oni 
sz~lme ~pełmli robotmcy. W1~k- _. '\~ ~ym c~lu pełnomocni~.: do ~v::i.1-1 mieście 25 nowych szkół dla pt·acu- ka11ców ul. Płockiej oraz ulic po- wówczas w stanie zaopatrzyć się ~ 
szosc z mch pr~była tu wprost J.1 z analfaoetyzmem i:io-woła.ł ołuz- jacych, przy cz.rm w klasa.eh wstęp- bliskich, na terenie których nie ma wodę. 
z pracy: rzucaJą się w oczy gra11a- bE: społeczną! rekrutuJącą się spo- - " - - -- • . dostatec~nej ilości studzien, jest do- Czy nie można był.oby p1'1.ynaj-
towe kombinezony i szare fartuchy śród nauczycieli, aktywistó\" spo- nycb µonad -·a~O mte;tsc 'larezel""._o- starczanie wody przy pomocy spe- . . . 
kobiet z butelkowni. Załoga brawa- łecznych i zawodo·wych, którzy wanych wstanie ula absol~vemtow cjalnych samochodów - „cystern". ~leJ dwa ~azy w. ty~dmu dowo; 
ru przeżywa dzi&iai swoje święto sprawować będą pieczę nad pobre- kursu począi:kuwcc;o nauczania. ,Tednak wod~ przywozi się jedy- zic wod~ .lll~ędzy godziną 16 a 18 · 

całkowitą likwidację analfabe- rając:rmi początkową naukę i ze- Musimy pamiętać, że pełna likwi- nie w godzinach przedpołudnio- To . umozliw1łoby powracającym I 

tyzmu na terenie zakładów. Dwu- spałami dobrego czytania. W Łodzi dacja analfabetyzmu na terenie na- wych, co jest wysoce niedogodne I pracy zaopatrywanie się w wodę. 
dziestu ostatnich absolwentów kur- !'>luzba społeczna ol>ejmować będ'!lie szego miasta zależy w znacznym dla ludzi pracy, powracających z F. ANDRZEJEWSKA 

Przed k·ioshiem stało kilka ku

pujqcych. Ob. W s:ędobylski tt•ziql 
podane mu pl':::ez sprzedawcę 

pall.i, obejr:ał je dokładnie i 
sypał 2:11.wartość pudełeczka 

dłoń, pilnie badafoc dno, 

za. 

wy-
na 

- Cóż tarn ciekawego widzicie, 
obywatelu? - minteresowal sit; 

ktoś, stojący oboh. 
-- .4 to jeszc:;e nie wiecie? -

rr szędobylski był :::adowolony, że 

11WJ1ewr się udaje, - Przecież w 
pudelec::;kach od zapałek wybija-

ne są numery. Co JO-tysięczne 
pudełeczko oznaczone jest numerem 
50, lrtb 500. Szczęśliwy znalazca 

tych numerów otrzymuje od Mo-
11apolu Zapałczanego motocy11l, ::lo• 

ty zegarek, rower, lub 1.000 zl. na

grody! 

- Naprawdę?. - ro::mówca byl 
nie na żarty :z:aintrygoo;any. 

- Naprawdę! - pottuierdził i.ar

iowniś, oddalając się. 
Z daleka abejrzał się. P1·::ygod-

ny znajomy opowiadał coi z oiy• 
wieniem spa~kaJ1cj kobiecie. -

Na dl'ugi dzień W szędobylsl>i był 
zrlunz.iony powodzeniern su-ego „ka. 
wolu". - Głupich n.ie sie]q 
śmiał się ucie~zany widokiem po
szwkiwacty „szczę~liwej „500.ki". 
- Sami wschadzą. 

su początkowej nauki otrzymuje ponad 1.600 osób. Jej zadaniem bę- stopniu od właściwej postawy ak
dziś świadectwa i nagrody książko- dzie również dopilnowanie, aby 1·a- tyivu społecmego i zwi.azkowego, 
we za pilną naukę. dy zakładowe najrychlej przepro- Mór~· powinien doło:i:yć wszelki<:h O dpowiedzi Redakcii 

Do stołu kolejno podchodzą sh1- wadziły wśród absolwe11tów kursów starali, >iby usunąć tę fatalną spu
chacze kursu, którzy jeszcze przed rekrutację do klas wstepnyc11 szkół ścizn~ ustroju kapitalistycznego -
pół rokiem nie umieli czytać ani dla pracujących. analfabetyzm. bie. 
pisać, a dzisiaj są już świadomym.i 
obyivatelami Polski Ludowej. 

Rada Kobieca ZBM Nr 2. - Prze
ciwko oi:l. Maślikowskiej spor-..:ądzo
no doniesienie karno - administra
cyjne za niedostateczne czuwa11ie 
nad złym psem. 

Ob. J. G. - Dyrekcja zakladu 
powinna ustalić z kierownictwem 
przedszkola dni, w lctóre odbywają 

być dostarczony, jednak resztę ro
bocizny muszą pokryć sami lokato
rzy. 

W. Latocha. - Zwróćcie się do 
kierownika llewicza, dzielnica I, Za
rządu Nieruchomości przy ul. Piotr
kowskiej Nr 110. 

Ob .. Florentyna Koralczak ze łza
mi w oczach składa w imieniu ab
solwe11tów podziękowanie dyrekcji 
zakładów za opiekę,· którą otaczano 

Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna · 
wkrótce rozpoca:nie swą normalną dzi~ialność 

słuchaczy kqrsu i dziękuje nauczy- Stacja. Sa.nitarno - Epidemiolo
cielce ob. Annie Houźwiezko, za jej giczn a, mieszcząca się tymciasowo 
niezmordowane wysiłki, wręczając w kilku ciasnych poko;ikach na trze
jej ·zarazem na pamiątkę książkę cim piętrze domu przy ul. 22 Lip
„Pan Tadeusz" Adama Mickiewicza ca 5, jest placówką młodą, ])1łwsta
z dedykacją, wypisaną prźez uczest- łą w pierwszej połowie tego roku. 

1•oclniesienie stanu saui\arnego na.
Sl':cgo miasta, który pozostawia jesz
cze dużo do życzenia, zapobieganie 
epidemiom przez czuwanie nad na
leżytą czystością zakładów wytwa
rzających środki spożywcze, ba
rów, jadłodujni, m1eczar!1 itp., za
bezpieczanie przed chorobomi za-
1:aźt1ymi. P rowaclzone tu będą rów
nież prl!.ce z zn.kresu higieny ży
wie"ia. tna;iace na celu nodniesie
nie jakośC'i posiłków w stołówkach, 
jadłodajniach i barach. 

się zebrimia, ażeby dziecko można Lokatorzy domu przy ul. Staro-
było zabierać póżniej. r udikiej Nr 44. - Remont Waszej 

Vtl. Dalecki - Zarząd Nierucho- nieruchomości został powierzony 
mości wy,lasnia, iż materiał na wy- fumie Jan Romanowski, ul. żerom
ltonanie koniecznych robót może I skiego 2.4. 

ników kursu. W chwili obecnej przeprowadzany 
• * • jest remont budynku przy ul. Na- ro hi my w . d . I ;ł n1e z ie ę. 

Do Społecznej Komis.ii Walki z piórkowskiego 10, dokąd po zakoń
Analfabetyzmem wpłynęły w tych czeniu robót Stacja zostanie prze
dniach d:tiesiątki zawiadomień z za- niesiona. 
kładów pracy 0 całkowitym zakoń- W Państwowym Zakładzie Higie
czerrlu walki z analfabetyzmem na ny szkolą się praktycznie kadry 
swym terenie. Dumne są to mel- naukowe dla jego poirzcb. Po „prze
dunki, świadczące 0 owocnej pracy prowadzce" Stacja Sanitarno - E
cąłego aktYWU, 0 ofiarnym wysiłku pidemiologiczna r ozpocznie już nor
setek nauczycieli, którzy w ciągu malne zajęcia, które obejmą ca
dwóch lat nauczyli czytać i pisać łokszłałt zagadniei1 sanitarno - epi-

Dżieci łódzkie 
kolonii 

W znacznym slopr.iu uzależnione 
to jest od pogody. Chociaż w ciągu 
ostatnich kilku dni padał deszcz, to 
jednak już wczoraj wyrażnie się 

na li turnusie 
letnich 

ponad 8 tysięcy osób. demicznych na terenie miasta. Be-
• * • dą tu więc uruchomion e oddziatY= Rozpoczął się już drngi turnus liśmy wówczas ze smutkiem, że 

Znajdujemy się już w końcowym bakteriologii, ba dania środków ży- kolonii letnich. Ponad 15 tysięcy trzeba będzie zrezygnować z kąpie-
etapie walki z analfabetyzmem. Nie wności, inżYnierii sanitarnej oraz dzieci łódzkich wyjedzie na WY!JO- li. Lecz oto pewnego dnia zawitali 
znaczy to bynajmniej, że można sanitarno - epidemiologiczny. czynek. dla nabrania sił i zdrowia do nas żołnierze, którzy dowie-
osłab!ć tempo tej akcji - wprost Celem działalności Stacji jest do kilkutlziesieciu ośrodków lt0lo- dziawszy się o naszym kłopocie, na.-
przeciwnie. Trzeba pamiętać, że do nijnych i uzdl·owi!.k. tychmiast sprowadzili morskie bo-
rozwijająceg~ si~ stale p~·ze~ysłu Coraz WIPCel· UllC przuł!:!ClOlli'Ch Od 23 lipca Łódi opuściło iuż je ostrzegawcze, a następnego dnia 
w naszym mieście napływaJą hc:me '-ł 1 'i - • 8.000 młodzieży. rozpoczęli ich ząkotwiczanie. Gdy 
:zesze lud~ z.e wsi, wśró? ~c~ó~ych r do sieci kanaliiaCyJ'nei Od dzieci tych otrzymujemy lis- wracaliśmy z przedpołudniowej 
Jest pewien odsetek mep1srruen- . . I ty, w których opO\\iadają o S\Vych wycieczki, s.potlt:ani po drodze ofi-
nych. Należy ich nat-ychmiast kie- W biezącym roku w naszym mieś- wrażeniach i radośt'iach podczas cerowie - sapei·:zy powiedzieli nam, 
rować na nowo organizowane kur- cie zwiększy się sieć kanalizacyjna pobytu na koloniach. że kąpielisko .iest już gotowe. Nasi 

ociepliło PIHM zapowiad::.i na 
niedzielę rozpogodzenie. 

O ile zatem pogoda dopisze, po
dobnie jak i w ubiegłych tygod
niach tysiące łodzian opuści 
miasto, udając się do pobliskich 
miejscowości letaiskowych. 

Obok znanych i często odwiedza
nych przez niedzielnyoh wczasowi
czów okolic w pobliżu Łodzi są i 
takie, które nadają się doskonale 
na urządzenie do nich wycieczek, a 
dotąd nie zyskały sobie populamoś
ci. Do takich miejscowości można 
zaliczyć Hutę Dłutowską k?Pabia
nic. Położona jest wśród pięknych 
lasów i łąk, Pl'ZY czym lasy obfitu
ją w gnyby i wszelkiego rodzaju 
jagody. Opodal szosy bełchatow
skie] przepł~rwa rzeczka i znajduj<>, 
się tu kilka stawów doskonale 11a
dajĄcych się do kąpleli. 

1

1 sy. Trzeba. także otoceyć troskli- o 14 km, . a wodociągowa o 4 km. przyjaciele - żołnierze pracowali 
wą opieką 8-tysięczną rzeszłl a.bsol- 1 Większość robót została już wyko- ~ przy silnym sztormie, aby szybciej 
wentów kur sów począ1kowej n auki, nana. Obecnie przeprowadzane są Dzieci łódzkie z I Szko1'; TPD, ogrodzić nam teren do pływania. 
tworząc zespoły dobrego czytania, pra~e kanalizacyjll'O - wodociągowe przebywające na koloniach w Gąs- Zapraszaliśmv często tych miłych 

~-=-----~-~-------• aby w ten sposób pogli:biać w iado- na ul. Przędzalnianej, Napiórkow- kach koło Koszalina, nadesłały nam znajomych cio naszego obozu. Wi·a-
skiego, Curie-Skłodowskiej i Targo- następujący list: cając po S\vych zajęciach samocho-

WALENTY CZóŁENK.O 
W tę niedzielę Pl'TK i·ówmet . 

organizuje dwie wycieczki turys
tyczno - wypoczynkowe. · Pierwsza 
do źródeł Bzury przez lasv lagiew~ 
nick;ie. Zbiórka chętnych ·na Placu 
Wolności Nr. H o godz. 7.45. Druga 
wyci:eczka prowadzi przez Luto~ 
miersk do Kazimierza i Wrzącej. 
Zbiórka na Placu Wolności Nr. 1 o. 
godz. 7.45. 

l
iłtl'gun~lllllHlllanl1111H11111''''lll~lllll!Pl19~1UIQQIE~11111~ wej (~d ~· Stalin~ d? Fabryczne.i); „Ko.Jonia nasza nucsc~ , si~ tuż dem cięża~o'. \'Yffi -. odwiedzali nas, ,fi 111• ~ IJ' f 11 ·„11 I Jl I O~ • • , P' MieJ~kie Przedsiębrorshyo ~obot nc:d. morzem !?o prz~-Jez.dzie na. aby po~~ac ~ nhmi w pilk~, ~ub ~-

,~ '! '' 4 ' •• ... ł ~ 1 ·~ 1 ID' A 4 Wodociągowo - KanalizaCyJnych mie,Jsce przez lulka dm me mo- , ga\vędz1c na temat w~·darzen b1e-
. ~., m·«·~l,mn• ;•· $run u ~te• , lmu bie•d mnitU mm 11 . przystą?i wkrótce do robót n~ ul. j g~iśmy _ko1:z.r.stal: z kąpieli. g~;;~ż ?:ą~y~h, albo ostat?-io ?rzec~y-t~~ych 

Kopermka, A. Struga, ŁąkoweJ, VI. me zostaw JC3zcze wytyczone imcJ - k~1:>zek. 'V obozie nie mow1hsmy 
DZIECI WRACAJĄ z KOLONII dziewcząt pragnących uczęszczać Wróblewskiego i Wólcza1lskiej. sca, dostępne do pływania. JViyśb- o nich im1c;:f'i, jak „nai;i żołnierze". 

LETNICH - do Technikum Mechanicznego. Na- -:---------------------..:...--
Dziś wracają dzieci IX Gimnaz- uka w Technikum 1rwa 4 lata i da

jum i Liceum na Dworzec Kaliski je po ulwńczeniu szkoły tytuł tech
z kolonii Glinnik o godz. 6.34. nika-mechanika, czy technika-tech-

W dniu jutn:ejszym wracają dzie- m;>loga oraz prawo wstępu na wyi.
ci ze szkoły podst. Nr 28 z kolonii sze uczelnie. • 
'feoiilów - o godz. 21.55 na Dwo- Zapisy przyjmuje oraz bliższych 

rzec Łódź-Chojny. informacji udziela sekretariat szko-
WALNE ZGROMADZENIE ly, codziennie w godz. od 9 do 14. 
PRZEDSTAWICIBLI PSS Egzaminy wstępne odbedą się 

\\ niedzielę dnia 29 lipca o godz. dnia 28 sierpnia. 
9 w lokalu PZPR przy ul. Południo- DYŻURY APTEK 
wej 11 odbędzie się walne zgroma- na dzień 28 (sobóta.) 
dzenie przedstawicieli PSS, na któ- Dzisiejszej nocy dyżurują nastę-
rym złożone i<oslanie sprawozdanie pujące apteki: Limanowskiego 1. 
z działalności za rok 1950 i plan Piotrkowska 193. Lagicwnicka 120, 
pracy na rok 1951 oraz dokonany Piotrkowska 307, Narutowicza 42, 
zostanie podział nadwyżki za rok Gdańska 90, Stalina 50. Srebrzyńska 
1950 i wybór nowych Rad Nadzor- 67, Piotrkowska 25, Al. Kościuszki 
czych. 48. 

na dzień 29 (niedziela) 
Z.\PISY DO TECHNIKUI\I Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 

~IECHANICZNEGO Rzgowslrn 147, Więckowskiego 21, 
W Państwowym Technilrnm Me- Karolewska 48, Napiórko,vskiego 

r.hanicznym im. •reodora Duracza, 41, Al. Kościuszki 48. 
P.l'ZY ul. Sienkiewicza 88- 94 znajduje Numery telefonów Pogotowia Ra-
s;ę jeszcze 100 wolnych miejsc dla tunkowego: 104-44, 135-15, 117-11. 

Rozrywki umysłowe (20) 
t. 

KR Z YŻÓ WK A 
Do kratek krzv:lówki należy wpi-1 su. 7) Nazwa choroby. 8) Ogród owo• 

~a~ poziomo i pionowo po czterna- cowy. 9) Nerwowy skurcz twarzy. 
sc1e wyrazów polskich, mającyc;h 10) Przegrana w szachach. 11) Ciało 
id':ntyczne znaczenie w języku rosyj. nie posiadające własnej objętości, ale 
sk1m. dążące do nieograniczonego rozprę

Określenia wyrazów: 
Poziomo: 2) Narząd powonienia, 

41 Tytuł poematu, napisanego przez 
poetę rosyjskiego Lermontowa, 5} 
Skorupiak. 8) Partia tenisa, 10) Ku
glarz, magik, czarodziej. 12) Zadowo· 
fony, kontent. 14) Niepohamowany 
strach, popłoch. 15) Uczony zajmują
cy się nauką o budowie orJ:!anizmu 
ludzkiego i zwierzęcego. 16) Kryta 
stocznia do budowy i naprawy okrę· 
tów. 17) Rzeka w ZSRR, wpadająca 
do Zatoki Tazowskiej. 19) Przyjaciel 
Adama Mickiewicza. 20) Budynek 
mieszkalny, 22) Rodzai łóżka w~s:i:ą
cego (z siatki lub płótna). 23) Nazwa 
chorobv. 

Pionowo: 1) Maść ko:·~1:?tyczna do 
pielęgtiacji -.,l.)sów. 2) Rzeka prze· 
pływająca l'r;:ez województwo łódz
kie, tloplyw Warlv. 3) Płyn wyciśnię
ty z owoców. 6) Rodzaj męskiego gło-

żania się. 12) Liczebnik. 13) Rzeka w 
ZSRR, wpadająca do Morza Azow· 
skiego, 18) Przyjemny zapacli. 20} 
Podarunek. 21) Kwiat. 

Czytelnicy, ubiegający się o nagro
dy, . winni wypełnić następujące wa· 
runki: 

a) wpisać do krzyżówki wszystkie 
żądane wg określeń wyrazy, 

b) odszukane wyrazy polskie na
pisać po rosyjsku, zamieniając 
litery alfabe.tu łacińslciego na 
odpowiednie litery alfabetu ro· 
syjskiego, 

c) rozwiązanie zadania nadesłać 
pod adresem naszej redakcji w 
terminie do dnia 29 lipca br. z 
dopiskiem na kopertach: „Dział 
Rozryw-ck Umysłowych". 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki przewidziane są do rozlosowa
nia wartościowe nagrody książkowe. 

Rozwiązanie zadania Nr 18 
Dopływ Wisły - BZURA, „BU

RZA" - książka napisana przez Ilię 
Erenburga. 
Na~rody książkowe za p,rawidłow1.< 

rozwiązanie zadania Nr 18 wylosowa· 
ły następujące osoby: 

1) Ob. Dauula Rumińska, Lódi, •il. 
Jana 30. 

2) Ob. Wanda Choroś, Łódź, ul. 
Ryd.zowa 27. 

3) Ob. Barbara Domaracka, Piotr
ków Trybunalski, ul. Mickiewi
cza 32. 

-1) Ob. Zy~munl Kowalewski. Ł6di, 
ul. Sl:iermewicka 4 m. 13. 

5) Ob. D. J.:i.kuszewska, Łódź, ul. 
Ogrodowa 12. 

25 PIOłocykliJłów. zaniesie .iutro do. Poznania 
dumny · meldunek .młodzieży , łódzkiej 

Przez wyniki w pracy do w;:oi!ł:ÓW Sztafetą łódzką żcl.(nać h<;dą 'lic-I jeszcze r::\:z swą nierozerwalną wię:': 
w sporcie, przez uprawianie sporht wątoliwie ilum~· nasze i m~odzie'i.v. z cab poH~pową młodzi.eżą św· ata 
do zwiększonych wyllikóVI· w pracy-- kióta w ten sµ0~ób Y.ado1'11mcnti!:c w jej w\•lce o trkój i socializm. 
oto hasło, które stale pr:q1$wieca na
~zcmu ruchowi sportowemu. 

p„z)lrladem zclccydowancj, nic:d.:im-
I Centralne Mistrzostwa Wsi 

W sierpniu br. odbędą się Cent- . tu wiejskiego przed Spe1rtakiadą. 
ralne i\Iisti:zostwa Wsi w lekkoatle- j Centralue Mistrzostwa Wsi w 
tyce oraz w siatkowcc. Zawody te siatkówce rozegrane będą \V groma
będą generalnym przeglądem spor- dl.il' Bralin, w pow. Ke_pno woj. po-

z.na11:ikiego, w dniu 5 sierpnia rb. 

Porażka piłkar%y 
„Dynamo'' 

MOSKW ;\, - W dalnym ciągu 
rozgrywek pilkarskich o mistn:o
m:wo ZSRR, ~iespodzianke sprawili 
piłl~arze W\\ S (Moskwa) , wygr.,·
waJac 7. D\·rrnmo (Tbilisi) l :U . . fel't 
to fr7ecia porażka drużyn~· D.'"1a
mo w drugiP.i rundzie rOZ!:!;l'vwek. 

W r;ozoslal,v1.;h spotkaniacl1 uzv~
kano nnstępu.iące \V~rniki: S;:rnl't'.'lk 
(Thili;: i) zw\·r·il"i.s·t To,·pedo (.Mo~
kwa) 2:0, a 'TO!'pedo (Gorki) zrcmi
sowalo 7. Z<>nitem (Lening1•ad> 1: I. 

VT rozgryy;kach prowad,~i nadal 
CDSA - :n pkt. przed Dvnamo 
{Tbilisi) - 28 pkt. . 

.-.._..,-~~~.;...._ ______ _ 

nej woli walki o pokój nas7,•ch spor
towców i ścisłego powiązania nasze· 
f!O h1dowego sportu z pcodub.cią icst 
>ztafcta, która z okazii 1IT Zlotu M.ło
dych Bojowników o Pol;ój w Bcl"linie 
wiezie meldunki o zrealizowam;ch zo
bowiązaniach produkc,·jnych, podię
t)·ch przez młodzież. 

Dzisiaj przybywają. do Łodzi szta
f elv motocyklowe, które przywioz4 
meldunki o zrealizowaniu zobowi?.zań 
prze;: mloq;dcż Kutna, Łęczycy. O~or
kowa, Zgi;uza, Łowicn, Skictllicwi.::, 
Rawy Mazowieckiej, Brzezin, Wielu· 
nia, Sieradza, Zduńskiej Woli, lasku, 
Tomaszowa, Piotrkowa, Raclom'iku, 
Pabianic i Rudy Pabianickiej. Meldu
nek o wykonaniu zobowiąza1i. podię
tych z okazji Złotu w Berlinie pr~cz 
młodzież łódzką, złoży dziś o ~odzi-
11ie 18 na akademii centralnej w 
Młoclzieżowym Domu Kultury sztafe
ta piesza, którn około godziny 17.30 
wyruszy !Wrzed Zarządu Łódzkie~o 
ZMP ful. Piotrkowska 262]. 

Powrót lełd<oatletów 

z Moskwy 

Mistrzostwa w lekkoatletyce zorga- TE AIR y K I N A 
nizowane zostaną w dniach 18 i 19 J 
sierpnia br. w Aleksandrowie Ku-

We czwartek 26 bm. w godzinach 
wieczornych przybyła z Moskwy do 
Warsza\VY ekipa lekkoatieiów pol:
skich, która na zaproszenie Wszech
związlcowego Komitetu dla Spraw 
Kultury i Sportu bawiła w Związku 
Radzieckim, biorąc. udział w spot
kaniu lekkoatletycznym ZSRR. -
Polsk:i - Rumunia. 

Na dworcu powracający<!h lekko
atletów powitali przedstawiciele 
GKKF z sekretarzem Skrzypkiem 
na czele oraz i.·ektor A WF - Kos-
man. 

Z dworca zawodnicy odjechali do 
Akademii. Wychowania Fizycznego. 

Co usłyszymy 

jawskim, woj. bydgoskiego. W za- . . • 
wodach tych weźmie udział ponad 'I POW~ZECHNY 28 ~ 29 bm. -:-- ~odz. 
510 czołowych sportowców wiejskich. 19.lo - „Grzes~n1cy bez winy: 

Po zakońc~eniu Cen~1·alnych. Mi-
1

11-1yzYCZNY . ~ 1 2~ .. bm, - godz. 
strzostw Wsi, zawodmcy naJlep- 9.15 „,Czatdaszka : ~ 
szych zespołów powołani zostaną na MAŁY 2S .1 29 bm, - ~odz. ~9,.;0 -
3-tyrrodniov.ry obóz kondycyjny do „Wodew!l .. Warszawski ezyh śluby 

,, Murarskie . 
Przemyśla. I ETNI 2S i 29 b -< eł.z ?O 

Obecnie trwają ostatnie przygoto- ' 'M~ż i ż „ m. - „o · ~ 
wa~a do C~nt~a~nych ~strz~st:-v OPERA śLĄs:KA 2s - .<od.z. 19 
Wsi. Odbyły Się JUZ wszędzie elim1- Carmen" " 
nacje powiatowe, a do końca bież. 29 _ .rod. z •5 _ c . " 

· · k • t li · " · t „ asano\·a . -
m1e:'ląca .za ?ncz?ne zos aną e rm- itodz. 19.10 - „Fontam!a Bachc;:y-
nacJe WOJewodzkic. seraju", 
Zespoły wyróżnione w elimina

cjach powi.atowych i wojewódzkich 
otrzymają nagrody w postaci sp1:zę
tu sportowego. 

przez ra dio 

BAJKA - „Zasadzka", dod. „Opo• 
wieść o magnesie„, godz. 18, 20. 

BAŁTYK - „Złote jezioro", godz:, 
16. 18. 20. ' 

Nazajutrz, w niedziele, meldunki 'J 

wykonar.iu zobowiąza1i podjęty1;h 
przez młodzież łódzką ftodz:i i woje
wództwa). zawiezie do Poznania szta
feta, ~kładająca się z 25 motocvlrli
sió-w łódzkich, członków Z.MP. 

PROGR.\M ::SA SOROTĘ, 28 LIPCA 1951 ROKU. 

GDYNIA - „Proaram Rozmaitości" 
Nr 24-51, PKF, Nr 31-51, godz, 17, 
18, 19, 20, 21. 
„Kopciuszek", godz. 1.6. 

Dzisiejsze imprezy . 
spo·rtowe 

J.l.45 „Gl:o~ mają kobiety". 12.04 ,,Jclo11ek i sy11". 13.15 Auclycja •l.-muz. 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 \{myka 13.45 l~eliclo11 1ygodniowy. 19.00 Kon
rHa w:eystkich, 11.~0 ,,Zmierzi·li" - cerr muzyki ludowej, 19.25 Audycja 
opo\\. St. żeroms!..iei;o. H.30 Koncert litel'acka. 20.00 Dzienuik. 20,30 „Przy 
Orki~•try ŁRPR, 15.30 Audyc.ia dl.a sobocie po rnbocie„. 21.45 l'tluzyka ta
dz.irci - WicrszP "1ars.6aka. 16.00 Spę- neczna. 22.00 .Muzyka ~ aktualnaści, 
dzarn) llrzyjemnie czas wolny od prn- 2.2.30 ll<"portaż z III l.Vlięd?.ynarodowego 
cy. 16.0'.i Audycja 'f. P. P. R 16.20 Turnieju SzacboW'ego w Sovocie. 22.35 
Kancer! rozrywkowy. 16.45 Akmalno6ci Gra OrJ,iestra Taneczna Polskiego Ra
lódzkie_ 17.00 Dziennik. J 7.05 Rcpor- dia. 23.00 Ostatnie wia<lom%ci. 23.10 
tai:. 17.15 Koncert l'Ozrywko"Y· 18.00Konccrt z Pragi. 

Godz. 15.15 i1a stadionie .,Włók
niarza" przy .Al. Unii - pienvszy 
dziei'1 mistrzostw lckkoatletycooycłl 
Zrzeszc11ia Spol'towego .,Włókniarz" , --
Niedzielne łmprezy 

sportowe P!WGRA}l NA NIEDZIEL~, 29 LIPCA 1951 ROKU. 

6.00 Dziennik, 6.20 Polskie mcloJic Godz. 10 na stadionie »'Włóknia-
rza" przy Al. Unii _ zawody lekko- Judo"e, 7.00 Dziennik, 7.20 '\laiyka, 
atletyczne Zrzeszenia Sportowego 2.QO \\iadomol\ci porann<', oJO '\1clodie 
.. Włókniarz" z udziałem najley- c;peretko11e i rozrywkowt", S.50 Aurlycja 
szych lekkoatletów z całe:i Polski. SKRK, 9.00 Muzyku orgm1owa, 9.30 

Godz. 11 na boisku Widzewa prt~r „Od kolebki przez życie'·, 9.45 ,.\Vi„8 
ul. Armii Czerwonej - meez pił- tańi:zy i §pi.ewa'", 10.05 Skrzynka o~ól
lrnrsld o mistrzostwo II ligi pomię• m:, 10.20 „Poci:ja i muzyka", ll.00 
dzy „Widzewem" a „Włókniarzem" Muzyka, 11.20 „At~k rndzteclcie.i lodzi 
z Chodaka.wa. podwodne.i na „Tirpitza", 11.40 Skrz.yn-

Godzina 17.311 na stadionie „Włók- ka Wszechnicy Radiowej, 12.04 L'rze
niarza" przy Al. Unii - spotkanie gll!d czasopisui, 12.15 Poranek s~o
pllkarskie o- wejście do drugiej ligi niczny, 13.15 ,.z historii ruchu robot
pomi~zy „Włókniarzem I B", a niczego", 13.35 koncert, J..1.15 ,,Oil: na
C.WKS I B. szych kore»p 'ndeutów'·, Ił.'.:~ Koncert 

toz1·ywkowy, 14.55 ,,R.ealizujem) Plan 
6-le1t1~", 15.15 Audycja dla dzieci, 
16.00 Ut1vory skrzypcowe, 16.20 Koncert 
życzei1 dla delegatów na Zlot Berliń
,;ki, 16.40 Audycja Ligi Kolliet, 16.50 
„Nowoczesne o6wietlenie", 17.00 Dzien
nik. 17.20 Koncert, 18.00 Audycja roz
rywkowa, 18.30 „Od melodii do melo
dii", 19.20 Koncert Chopinowaki, :OO.OO 
Dziennik, 20,30 „Poemat Pedagogicz
ny" -- fragm. sztuki M. Stclilika, wg. 
pÓwieści A. Makareuki, 22.00 Wiado
mości sportowe, 22.4.0 Węgierskie u1'v-0-
17 populatno - nnnkowe, 23.00 o~tatnie 
wiadomr '.ri . 

ML. GWARDIA - „Król Lavra" -
program składany, dod. „Słoneczna 
polana", godz, 16, 18, 20, 

MUZA - „Skarb", godz, 18, 20. 
POLONIA - „Spiew iest pieknem 

życia", !!odz. 16.30, 18.30, 20.30, 
PRZEDW'IO$NIE - .,Mi.leząca b:tn· 

kada", Jloc1z. 18, 20. 
REKORD - „Tchórz", godz. 18 . .ro. 
ROBOTNJK - „Dwaj panowie F". 

dod. „\V lasach północy", godz. 16, 
18, 20. . 

ROMA - „Wiosna w Sakenie", dcrd. 
„Korca oskar2a", godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotn.a) - „śII1.iaii 
ludzie", dod. „\V kraju socjalizmu" 
Nr 10-50, godz. 19. 

STYLOWY - ,;Zabawna historia", 
l!odz. 18, 20. 

SWIT - „Musorgski"1 ~odz. 18. 29. 
TATRY-„Cztcry serca", dod. „Wio· 

sna w górach", godz. 16, 18, 20, 
WISŁA - „Spiew jest pięknem Ży• 

'cia". f!odz. 16, 18. 20. 
WŁóKNIARZ - ustelnia Parme~· 

ska" II sei-ia, odz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

ZACiiĘTA - „Wesołe zawody", dod. 
„Mai pracy, walki, p~oju", godz. 
18. 20. ----- ---------·---------------- ------------------..,_.--'---
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